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DZIAŁ URZĘDOWY
W  arssawa,

(20) Lipca.
Najjaśniejszy Pan, w skutku najpoddanniejszego 

przedstawienia Namiestnika w Królestwie Polskiem , 
Najmiłościwiej zezwolić raczył nawyasygnowanie do­
datkowo do udzielonych już 5 tysięcy rub. przez JW. 
Namiestnika dla pierwiastkowego przyniesienia po­
mocy poszkodowanym przez wynikły w d. 6 (18) czer­
wca r. b. pożar na Pradze, jeszcze 5 tysięcy rubli, ty ­
tułem  bezzwrotnego wsparcia dla tychże pogorzel­

ców.

IJstawa towarzystwa kolei zelaznej moskiewsko-ja­
rosławskiej. —  Najjaśniejszy P an  zgodnie z przedsta­
wieniem komitetu ministrów, Najwyżej zatwierdzć ra ­
czył w d. 7 czerwca 1868 r. ustawę towarzystwa kolei

żelaznej moskiewsko-jarosławskiej. D la zbudowania ko­
munikacji pomiędzy Moskwą i Jarosławiem  za pomocą 
kolei żelaznej przez osadę sergiejewską św. Trójcy, u- 
tworzyło się towarzystwo p. t . : „Towarzystwo kolei
żelaznej moskiewsko-jarosławskiej.” Kolej żelazna zbu­
dowana pomiędzy Moskwą a osadą sergiejewską św. T ró j­
cy (na przestrzeni 66 wiorst) ma być przedłużona do m. 
Jarosław ia z odnogą ku Wołdze przy samym Jarosła­
wiu w kierunku i według projektów przedstawionych 
ministerstwu dróg i komunikacji i zatwierdzonych przez 
ministra. Długość linji od osady do Jarosław ia wyno­
si 196 wiorst, tym sposobem ogólna długość kolei żela­
znej moskiewsko-jarosławskiej obliczona na 262 wiorsty, 
a adnogi do W o łg i na 4 wiorsty. Zbudowania drugiej 
komunikacji na całej tej przestrzeni rząd domagać się 
może wtenczas, kiedy roczny dochód kolei dojdzie do 
9,000 rs. na wiorstę. Lokomotyw zupełnie przygoto­
wanych do ruchu, powinno być nie mniej nad 43, wago­
nów pasażerskich nie mniej nad 122, innych wagonów i 
platform 800. Towarzystwo obowiązane jest prowa­
dzić roboty na linji pomiędzy osadą sergiejewską a m. 
Jarosławiem  tak, ażeby ruch na tej linji otwarty był za 
3 la ta  od rozpoczęcia robót; roboty zaś powinny być 
rozpoczęte zaraz po zatwierdzeniu projektów. N a przy­
padek wojny, blokady, albo innego podobnego wypadku, 
zmuszającego do wstrzymania na pewien czas robót, tei- 
min naznaczony dla ich ukończenia powinien być na ta ­
ki sam czas przedłużony. D la pewności akuratnego 
spełnienia przez towarzystwo powyższego zobowiązania 
służyć będzie aż do czasu wypuszczenia obligacij za rę- 
kojmję otw arta już dla ruchu linjakclei żelaznej moskie­
wsko-jarosławskiej od Moskwy do osady sergiejewskiej; 
po wypuszczeniu zaś obligacij towarzystwo obowiązane 
będzie złożyć natychmiast kaucję 35Q,00Q .rs. t  rzy bu­
dowie kolei żelaznej towarzystwo korzysta z wszystkich 
praw właściwych przy robotach rządow-yc-h,'w tej liczbie 
z prawa wywłaszczania i zajęcia prywatnych gruntów i 
budynków nieodzownych dla budowy kolei i wszystkie­
go co do niej należy. K apitał towarzystwa składają: a , 
suma warti ści budowy pierwszej znajdującej się juz w 
ruchu linji kolei od Moskwy do osady św. Trójcy, razem 
4,307,881 rubli kredytowych i b) 1 2 ,0 0 0 , 0 0 0  rubli
met. utworzonych przez wypuszczenie obligacij. Towa­
rzystwo ma prawo wypuścić obligacje przedstawiające 
zakładowy kapitał 12 ,000,000 rub. met. w funtach szter 
linków, w talarach pruskich, guldenach holenderskich 
frankach, licząc 16 funt. szt. 107%  tal. prus. 1 88 guld. 
hol. 4.00 franków za sto rubli. Od zakładowego kapi­
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K ronika w arszaw ska.
D n ia  8 (2 0 ) lipca.

Dzień wczorajszy, pogodny ale skwarny — znaglh  
wszystkich do szukania cienia i ochłody. A nie łatwo 
było ochłodzić się przy upale prawdziwie zwrotniko­
wym! Rozumie się, że w skutek takiego stanu tem ­
peratury, cała prawie ludność tutejsza, korzystając 
z dnia świątecznego, wydaliła się gdzie m ogła, byle 
uciec ze środka m iasta i jego rozpalonych murów. 
Tak więc, od samego już rana, mnóstwo osób rozmai­
tego stanu, płci i wieku, podążyło do m iejsc odleglej­
szych nawet, dla użycia tak ponętnej lipcówki, gdyż 
niepodobna nazywać już „majówkami” wycieczek w te­
raźniejszej, kanikularnej norze. Saska kępa zabrała 
najliczniejszy kontyngens," zwłaszcza z niższych warstw  
społecznych. Zamożniejsze, podążyły do Kaskady, 
Bielan lub Mokotowa i Wierzbna — docierając aż do 
Willanowa i Natolina nawet! Nakoniec, świat ele­
gancki, przesiedziawszy dzienny upał za markizami 
w ochłodzonych apartamentach, dopiero nad wieczo­
rem wyruszył szeregiem powozów ku stronie łazien­
kowskiego parku, gdzie Bilse w Dolinie, a przedsta­
wienie teatralne „na wyspie,” zarowno go nęciły. j a- 
koż. ogród Doliny nanełnił się tłumem modniejszych 
słuchaczek i słuchaczy, a wspaniały amfiteatr łazien- 
kowskj, z początku 0bSadzony dość rzadko, przed sa­
mem zaczęciem widowiska zaczernił się nagle od licz­
nych widzów, którzy przybyli tam wysłuchać powtór­
nego przedstawienia wznowionej onegdajszego wieczo­

ru „Jawnuty” Moniuszki, oraz napatrzeć się m alo­
wniczym tańcom, ozdabiającym tę operę, zbyt mono­
tonną może.

Operetta „ Jawnuta” była już dawniej przedstawia­
ną na scenie wielkiego teatru —  nie miała jednak ta­
kiego powodzenia, jakie towarzyszy innym utworom  
utalentowanego naszego maestra, lecz „na wyspie” 
wszystko się piękniejszem i lepszem  wydaje — bogata 
natura rzuca czar swoich wdzięków na ludzkie utwo­
ry i otacza je żywszą sympatją. Zresztą, w partycji 
tej znajdują się i nader piękhe fragmentu a obiedwie 
ar je z chórami, śpiewane przez p. Koehlera należą 
do prawdziwych klejnotów melodji, chociaż jedna z 
nich, zakończona w pierwszej strofie tek stem  „Gore 
serce, p ę d z i  koń, a dziewczyna klaska w dłon jest 
dawno już znaną i Moniuszko wstawił ją ^Iko do 
„Jawnuty,” takjakpieśń  „low arzyszum ój' co „Hra­
biny.” Nie robimy z tego przecież zarzutu kompozy­
torowi, gdyż zwyczaj takiego wstawiania melodji zna­
nych, szczególniej zaś pieśni ludowych, usankcjono­
wali już dawniej znakomici kompozytorowie zagrani­
czni, jak Flottow w „Marcie” naprzykład. S zczegól­
niej jednak pięknie wydają się w szy.tkie tańce „na 
wyspie,” a tancerki... to już jak rusałki powabnie się 
prezentują. Dowodem tego p. Dylewska, która w cha­
rakterystycznym  tańcu góralskim w „Jawnucie” za­
chwycała oczy widzów i zbierała huczne oklaski.

Z pomiędzy widowisk w środku miasta dawanych, 
najwięcej ściągnął publiczności „Teatr-Rappo”, do i 
którego w ciągu obydwóch dni ostatnich, gromadził • 
się tłum  widzów, zawsze z zadowoleniem przypatru- ; 
jących się wykonaniu tak dobrych i urozmaiconych , 
programów, które obecnie wzbogaciły wielce obrazy 1

ta łu  towarzystwa składającego się z obligacij 12,000,000 
rubli met. rząd daje towarzystwu bewarunkową gwaran­
cję 5 %  czystego dochodu i 13/ l00 %  umorzenia, to jest 
615,600 rub. met. rocznie. Gwarancja ta staje się o- 
bowiązującą od dnia wypuszczenia obligacij. Zbudowa­
na na wdasny rachunek i odpowiedzialność towarzystwa 
kolej żelazna z wszystkiemi przyborami, taborem rucho­
mym i należytościami pozostaje w zupełnem rozporzą­
dzeniu towarzystwa do 29 m aja 1943 roku z prawem 
odstąpienia jej w drugie ręce, ale nie inaczej jak  po za­
twierdzeniu rządu. P o  upływie powyższego terminu to ­
warzystwo obowiązane zdać skarbowi kolej żelazną ze 
wszystkiemi jej należytościami, budowlami i ruchomym 
taborem. Po uplywde lat 20-u od dnia zatwierdzenia 
niniejszej ustawy, rząd ma prawo w każdym czasie odkupić 
kolej. (H us. Inw .)

Kom isja L ikw idacyjna w Królestwie Polakiem , p. -  
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li­
kwidacyjne przypadające na mocy rozporządzenia Komi­
sji z dnia 5 (17) Lipca r. t>., w ilości rs. 958 kop. 29 , 
P urzyckim , właścicielom wsi Łączyno-stare, położonej 
w Gubernji Płockiej, Powiecie Prasnyskim, Gminie 
D z ie r z g o w o ,  wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej P ło ­
ckiej, celem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 905 k. 
95, Kazimierzowi Nawarskiemu, właścicielowi dóbr 
Krzywica, położonych w Gubernji Warszawskiej, Powie­
cie Nowo Mińskim, Gminie Siennica, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty komu 
należy; — w ilości rsr. 13,605 kop. 23, Michałowi G o- 
ścimskiemu , właścicielowi dóbr Mlodojewo, położonych 
w Gubernji Kaliskiej, Powiecie Słupeckim, Gminie M lo­
dojewo, wysłane zestało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, 
celem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 41,491 kop. 
97, Stanisławowi G órskiemu , właścicielowi dóbr Stro­
miec, położonych w Gubernji Radomskiej, Pow ialach 
Radomskim i Kozienickim, Gminach Stromiec i Grabów 
nad Pilicą, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej R a­
domskiej, celem wypłaty komu należy; —  w ilości rsr. 
2,386 kop. 2, Łukaszowi Chrzanowskiemu, właścicie­
lowi dóbr Wdowin, położonych w Gubernji Fetrokow - 
skiej, Powiecie Petrokowskiin, Gminie Bukowe, w ysła­
ne zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty 
komu należy;— w ilości rsr. 2,677 kop. 95, Wojciecho­
wi Kurzelewskiemu, właścicielowi dóbr Choroszczynki, 
położonych w Gubernji Siedleckiej, Powiecie Bielskim, 
Gminie Połoski, wysłane zostało do Kasy Gubernjal- 
uej Siedleckiej, celem wypłaty komu należy; —  w ilości

żywe, układu p. Bochera, oparte więcej na grze ry­
sów i wyrazie fizjognomij osób do nich wchodzących  
i dla tego wymagających większego do publiczności 
zbliżenia. Ale i w „Eldorado” publiczność zgrom a­
dziła się w ogromnej liczb ie—wyborowy personel 
trupy francuzkiej tam występującej, a nadewszystko 
nadzwyczajnego talentu komik, zasługuje istotnie na 
tak żywą publiczności sym patię. Zresztą, sam pro­
gram przedstawień w Eldorado, obfity i urozmaicony 
często, a może nawet i bufet zaopatrzony, wzorowo 
przyczyniają się do utrwalenia prosperencji tych zaj­
mujących przedstawień...
' W „Tiwoli” zawsze pełno spektatorów, zawsze za­

dowolonych, a wprowadzona tam do programu poezja 
czyli obrazek poetycki, p. Fr. Szobera „Otchłań nie­
doli,” zyskał w wykonaniu go przez trupę P- 
nowskiego wielkie powodzenie. W otworzonem na 
wo teatrzyku ogrodowym w Orfeum, publiczno-^ 
że chętnie się zbiera, szczególniej czgśc tane 7 yck 
gramu podoba się tam wielce, chociaż i z ^
części programów pp. m ł o d y  kozaczek,
zyskują częste oklaski, jak rówme^ wvkonywa ten u- 
który z wielką biegłością i s zy łt
lubiony małoruski taniec. ie był napełnio.

w  “ uny wczoraj ma ioną. pomiędzy innemi, korae-
Sf* ttómaczoną z francuzkiego Takie w szystk ie” . A  
doprawdy! b y ło p w jj^  P° co, gdyż obrazek to wybor-
nv nelen d elik atnego  dowcipu i prawdziwego hum oru,
o którym j e d n a k  obszerniejsze słow o zostawiam y so­
bie do właściwej, teatralnej rubryki. A l.
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sr. 18 kop. 33 , Stanisław ow i G ogolew skiem u,
o ... i  .  ; ... Q.u .

właścicielow i części wsi Cierpigórz, położonej  ̂
berąji Płockiej, Pow iecie C ie c h a n o w s k im , gm inie B ar-  
toldy, w ysłane zostało do Kasy Okręgowej Prasnysk.ej, 
eeiem wypłaty komo należy; -  w ilości rsr. 18 kop. 33,
Aleksandrowi S osnow skiem u , wrasccielowr części wsi 
Cierpigórz, położonej w Gubernji P łockiej, P o w ic ie  
Ciechanowskim, Gminie Bartoldy, wysłane zostało do 
K asy Okręgowej jPrasnysk.ej, celem w ypłaty komu nale- 

ilości rs. 18 . k 3 3 , Franciszkowi Sosnow skiem u, 
w łaścicielow i części wsi Cierpigórz, położonej w Gu- 
bernii P łockiej, Powiecie Ciechanowskim, Gminie Bar- 
toldy, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, 
celem  w ypłaty komu należy; —  w ilości rs. 3 ,2 6 3  kop.
10  Mateuszowi M uszyńskiemu, właścicielowi dóbr B ia- 
łym in , położonych w Gubernji W arszawskiej, Powiecie 
Sochaczewskim, Gminie K ozłów-biskupi, wysłane <-o 
stał do Kasy Gubernjalnej W arszawskiej, celem w yp ła ­
ty kom u należy; — w ilości rsr. .25,866 kop. 8 , i 
bjaameNietreb'skiej, i Eufemji i Janowi Wendom, w ła ­
ścicielom dóbr Czermno, położonych w Gubernj. W ar­
szawskiej, Pow iecie Gostyńskim, Grnm.e Czermno, wy­
słane zostało do Kasy Gubernjalnej W arszawskiej, ce­
lem wypłaty k o m u  należy; -  w ilości rsr. 278  kop. 42  
Marjannie Pydynkowskiej, właścicielce dobr Sum ow .o, 
położonej w Gubernji Płockiej, Powiecie Rypińskim, 
Gminie Osiek, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Płockiej, celem wypłaty komu należy.

jRada w arszaw sk iego  A lek sa n d ry jsk o -M a rjiń sk ieg o  
in s ty tu tu  w ych o w a n ia  p a n ie n .— W edług decyzji rady 
w arszawskiego Aleksandryjsko-Marjińskiego instytutu, 
egzamina wstępne uczennic świeżo wchodzących, ę -ą  
się odbywały od 8 (2 0 ) do 10 (2 2 )  sierpnia. Do proś­
by na imię rady instytutu, dołączają się następujące do­
kumentu: 1) świadectwo o godności ojca; 2) świadectwo  
metryczne; 3) świadectwo szczepionej ospy. Opłata za 
wychowanie uczennic, ubiór i innne warunki przyjęcia, 
pozostają takie same, jak  poprzednio.

W rozkazie Oh er-Policm ajstra do policji wykonaw  
czej zamieszczono rozporządzenie: —  Dyrekcja teatrów  
Warszawskich zawarła z Janem Cotty, drukarzem, kon- 
trakt, zatwierdzony przez J  W .  Jenerał - Feldmarszałka 
Namiestnika Królestwa, na drukowanie i sprzedaż w ter­
minie od 1 (1 3 ) lipca r .b . po d. 1 (1 3 }  stycznia 1 8 / 1  r. 
afiszu i ogłoszeń o wszystkich widowiskach, koneertac 
maskaradach i wszelkiego rodzaju przedstawienia K  da 
■wanyeh z upoważnienia wspomnianej dyrekcji. 0S0
w nie do punktu D  § 9 te jo kontraktu, przedsięb.ercy 
Janowi Cotty, nadaje się wyłączne prawo drukowania 
za oddzielnem wynagrodzeniem afiszów i obwieszczeń o
wszelkiego r o d z a j u  widowiskach, koncertach i zabawach
dawanych przez obce i przyjezdne osoby; w tym celu 
przy udzieleniu pozwoleń na takie widowiska, koncerta 
i  z a b a w y  zamieszczonym będzie warune.c, ażeby afisze,
programy i ogłoszenie, — 0 .
i a k  t y l k o  w drukarni Cottego, która przez czas trwania 
kontraktu tytułow ać się będzie: „Drukarnią teatrów
W arszaw skich .” — Podając o tern do wiadomości poli­
cji d!a zastosowania się na przyszłość, polecam poinfor­
mować za pokwitowaniem wszystkie, osoby urządzające 
jakiegokolwiek rodzaju widowiska i zabawy, że odtąd 
afisze, programy i ogłoszenia, nie mogą być gdzieindziej 
drukowane, jak tylko w drukarni teatrów Warszaw- 
skich- —  O wykonaniu, czćgo z przedstawieniem pokw i­
towań, donieść kancelarji ogóinej zarządu. ______ —
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niegdzieindziej drukowane były,

®  s f « w a ,
datą 8 i SO) Lipca.

Pokojowe zapewnienia francuz kiego M onito­
ra  wieczornego, tembardziej przyszły w porę, 
że rozprawy w ciele prawodawczem nad budże­
tem ministerstwa wojny, a szczególniej oświad 
czeam marszałka Nićla, iż niezbędnem jest dla 
Francji utrzymanie sześciu wielkich dowództw, 
aby w ci^g11 5 dni mogła mieć sześć korpusów 
w gotowości do wymarszu, zaniepokoiły opinję 
publiczna. Sądzono, iż rząd francuzki musi 
spodziewać się wojny, kiedy tak obstaje za zna- 
cznemi wydatkami, dla ułatwienia armji przej- 
ściaze stopy pokojowej na stopę wojenną. M o- 
nitor w ieczorny  w swem wyjaśnieniu powtórzył 
to samo co poprzednio powiedział p. e Mou- 
stier, mianowicie, że uzbrojenia rancji s auo- 
wią rękojmię pokoju, zapewniając jej p ^  
wanie ze strony obcych mocarstw, 
bardziej uspakajającem od tych zapewnień, y 
ł o ‘oświadczenie marszałka N iela ,że ze stu tysię­
cy tegorocznego kontyogensu, tylko 4 0 ,0 0 0  ludzi

ma być powołane do służby czynnej i przysta­
nie na wykreślenie około 8 miljonów franków 
z budżetu ministerstwa wojny. Zatwierdzanie 
działów budżetu w izbie francuzkiej coraz prę­
dzej postępuje; widocznie deputowani pragną, 
z powodu upałów może, co najśpieszniej skoń­
czyć swe prace.

W Austrji demonstracje antiklerykałne tak  
się mnożą, że prawie nie upłynie aai jeden dzień 
w Wiedniu, żeby nie było jakiego zgromadzenia, 
uchwalającego protestacje przeciwko alokucji 
p a p i e s k i e j . — Tytnczasem zapewniają, że misja 
jenerała Kuhna w Peszcie zupełnie się powio­
dła, gdyż udało mu się skłonić komisję sejmu 
węgierskiego do przyjęcia rządowego projektu do 
prawa o organizacji wojska bez ważnych zmian; 
mianowicie utrzymane zostało prawo wspólnego 
ministra wojny zwoływania węgierskiej laudwe- 
ry, a zaniechane zostało żądanie co do narodo­
wej węgierskiej artylerji i inżynierji.

Ponieważ książę Aleksander Karagieorgie- 
wicz uznał sądy belgradzkie zu niekompetent­
ne, zachodzi teraz pytanie, czy rząd serbski 
zwróci się wprost do rządu austrjackiego z żą ­
daniem wydania księcia, i czy gabinet austrja- 
cki uwzględni to żądanie. Dzienniki wiedeńskie 
utrzymują, że tylko sułtan, jako zwierzchnik Ser- 
jji, miałby prawo domagać się tego wydania.

Wiadomości z Hiszpauji ciągle są bardzo nie­
dokładne. Książę Montpensier dopiero 5 (17) 
odpłynął z Kadyksu, gdyż nie chciał usłuchać 
rozkazu ministerialnego w przedmiocie wydale­
nia go z Hiszpanji i czekał na dekret królowej 
w tym względzie. Udaje się on do m. Ciutra w 
Portugalji. Epoque, wbrew zaprzeczeniom hisz­
pańskich gazet urzędowych, obstaje przy swem 
doniesieniu, że w Katalonji ogłoszony został stan 
oblężenia, a w Saragossie projektowane było 
p r o n u n c ia m e n t o .  Tymczasem r o z k a z  dzienny gu 
bernatora Madrytu do tamtejszej załogi, w ska­
zuje, iż rząd nie zbyt ufa wojsku.

Z P o r tu g a l j i  dość dziwne nadchodzą wiado­
mości: kiedy pod o (15) b. m. donoszono, że 
książę Loule uformował nowy gabinet, pod 4 
(16) zapewniają, że książę Loule zrzekł się 
swej misji i dawny gabinet hr. Avila pozostał 
u steru rządu. W ieść ta zdaje się tern prawdo­
podobniejsza, iż jednocześnie donoszą z Lizbo­
ny o oznajmieniu tam odroczenia kortezów, 
s p ó r  o co spowodował podanie się do dymisji 
gabinetu Avila.

W iadomości z pola boju w południowej A m e­
ryce są wprost sobie sprzeczne, jako pochodzą­
ce z odmie mych obozów. Tak, ze źródła para- 
gwajskń-go donoszą, iż wojska sprzymierzone są 
tak słabe, że nie są w stanie przedsięwziąć ża-. 
dnych kroków przeciwko twierdzy Humaita, 
otrzymującej ciągle posiłki, zarazem wyrażając 
nadzieję, że prawdopodobny wybór Urquizy na 
prezydenta rzeczpospolitej argentyńskiej, poło­
ży koniec wojnie. Ze źródła zaś brazylijskiego 
zapewniają, że lada dzień twierdza Humaita 
będzie m usiała się poddać, albowiem Lopez ma 
zaledwie 6 ,000  wojska.

B e l g r a  d, 19 (7) lipca. N a  na­
b ożeń stw ie  żałobnem znajdował: się
s • • i  i •k s ię ż y  oraz konsulow ie.

(Correspondent Bureau.)

T e l e g r a m y  
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k i e g o .

L i z b o n a ,  19 [7) lipca. K s ią ż ę  i 
księżna M ontpensier tu przybyli. — 
G abinet j e s z c z e  s ię  n i e  ukonstytuo­
wał.

P a r y ż ,  19 (7) lipca. C esarz w y ­
jechał do Plom bieres. trance, F en -  
dard i Constitutionnel zaprzeczają w ie ­
ści, jakob y  rz%d francuzki zaw iado­
mił rząd hiszpański o spisku. L a  
France powiada, iż  prawie je s t  pe-  
wnem, że  zaniknięcie posiedzeń na- 

| stępi w  przysz łą  sobotę.

W ia d o m o ś c i  te le g ra f ic z n e .
* Belgrad, 17 {5) lipca. Dyplom sułtana (berat), 

zatwierdzający wybór księcia Milana, brzmieć oędzie, 
jak  powiadają, tak samo, jak w swoim czasie takiż 
sam dyplom dla księcia rumuńskiego. flVolffs T . B .).

* Belgrad, 17 (-5) lipca. Wczoraj aresztowany zo­
sta ł podprefekt w Smedrewie, Łazarz Milojewicz, k tó ­
ry odrzucił wprawdzie zrobioną mu propozycję przy 
stąpienia do sprzysigżenia, lecz miał otrzymać do P a ­
wła Radowanowicza, za przyrzeczenie zachowywania 
milczenia, sumę 80;) dukatów. Michał Barlowacz, do­
tychczasowy prefekt Belgradu, uwolniony został od 
tych obowiązków. Obiega pogłoska, że udzielone zo­
staną liczne pensje emerytalne. Regencja żąda od se ­
natu na ten cel kredytu dodatkowego w wysokości 
20,000 piastrów do budżetu na bieżący rok finanso­
wy, który upłynie z końcem listopada. (Oor. Bilr.).

' * Paryż, 16 {4) lipca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
ciała prawodawczego toczyły się w dalszym ciągu 
rozprawy nad budżetem, mianowicie nad rubryką do­
tyczącą A lg ie r ji .-  Pomimo zaprzeczenia urzędowego 
z M adrytu, Epoque obstaje za prawdą podanych przez 
siebie wiadomości d zaprowadzeniu w Katalonji stanu 
oblężenia i o uorganizowaaiu w Saragossie pronun- 
ciam ento.— Liberie donosi że stan zdrowia cesarzo­
wej Karoliny meksykańskiej budzi coraz większe o- 
bawy. (W olffs  T . B .) .

* P aryż, 17 (o) lipca. W dalszym ciągu rozpraw 
nad budżetem, ciało prawodawcze roztrząsało  dziś 
budżet marynarki. Przyjęta została poprawka komi­
sji w przedmiocie ołacy dla oficerów. Skutkiem  tego, 
rozprawy nad rozdziałami 1 m, 2-m i ń-ym tego bud­
żetu zostały odroczone, rozdziały zaś 3-ci i 4-ty zo­
stały przyjęte. Następnie, przy rozprawach nad bud­
żetem wychowania publicznego, przemawiali Juljusz 
S im m  i m inister Duruy. (T am że).

* Florencja, 16 (4 ) lipca. Correspondance it  alien-_ 
ne donosi: Konwencja pomiędzy A ustrją i W łochami 
w przedmiocie zwrotu rękopismów z archiwów we­
neckich, została podpisaną. Niektóre punkt* pozosta­
wione zostały do późniejszej decyzji. (T a m ie )

* Florencja, 17 (5) lipca. Komisja finansowa iz ­
by deputowanych, minister skarbu i towarzystwo u- 
kładające się w przedmiocie wydzierżawienia mono­
polu tabaczuego, porozumieli się pomiędzy sobą. że 
umowa względem tego wydzierżawienia ma być za­
wartą na takąż liczbę lat, ile potrzebować ich będzie 
spłata obligacij. Dochody mają być dzielone po po- 
łowie. — W izbie deputowanych, interpelacje odroczo­
ne zostały do czasu, w którym  prawa  ̂niecierpiące 
zwłoki zostaną już roztrząśaięte. (T am ie).

* Praga , 16 (4) lipca. Redaktor F o sa  z Prahy, 
Szimaczek, zaczął od dziś odsiadywać karę  więzie­
nia Narodni Now iny  wyjdą już ju tro ; przygotowy- 
wra się także wydawnictwo nowej gazety niemiecko- 
czeskiej, pod tytułem  Oppisition. ( Die Presse).

* Peszt, 17 (5) lipca. Książę Al. Karageorgjcwicz, 
na doręczone mu wczoraj wezwanie stawienia się do 
Belgradu odpowiedział, że od czasu usunięcia go od 
tronu, upraszał kilkakrotnie o paszport na powrót do 
Serbji, lecz nigdy takowego nie uzyskał; uważa on sie­
bie przeto za wydalonego z Serbji i z tego powodu nie 
czyni zadosyć wystósowanemu do niego wezwaniu; 
zresztą uprasza on o czas do nam ysłu do godziny 
11 ej przed południem dnia dzisiejszego. {Tam że).

* Papa, 18 (6) lipca- Dziś o godzinie 10-ej w no­
cy, żołnierze napadli zdradziecko na cywilnych i ra ­
nili kilku z nich. Z tego powodu panuje wielkie wzbu­
rzenie. {Tam że)-

* B erlin , 18 {6) lipca. Szwedzka para królew ­
ska przybyła tu  w przejeździe swojem do Muskau w 
LuzacjU [Wolffs T .B .)

* Karlsruhe, 18 {6) lipca. Karlsruher Ztg. p o ­
twierdza wiadomość, że z Monacbjum nadeszło zapro­
szenie do komisji wojskowej Niemiec południowych, 
k tóra na mocy zaprojektowanego statutu, zebrać się 
ma w Monacbjum. Rząd badeński, pomimo tego, iż 
nie odsuwa się od obrony w zasadzie wspólnych inte­
resów Niemiec południowych, nie mógł jednak przy­
jąć tego zaproszenia. ( Tamie.)

' * Monachjum, 18 {6) lipca. Correspondent H off­
m ann  przedstawia wymianę ratyfikacij co do tra k ta ­
tu  dotyczącego twierdzy Ulm, juko takt doniosły dla 
stosunków wewnętrznych, istniejących pomiędzy B a­
warią i W irtembergiem, oraz jako najlepszy dowód, 
że roztropna polityka obu państw, dążąca do pogo­
dzenia słusznie usprawiedliwionej samoistności Nie­
miec południowych z zupełnem zabezpieczeniem in-
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tereeó"  narodowych, jest najstosowniejszą, i  dającą

r § * ° S | c S S ^ ! l 7  (5 ) lipca. Podług B erlingske T i- 
ytmde rodzina królewsko-szwedzka złoży dworowi 
jjopenhageńskiemu wizytę w ciągu bieżącego lub na 
początku przyszłego miesiąca. (T a m ie ). _

* L izbon a , i  7 (5) % ca. Książę Loulc me iT O jJ  
zadania utworzenia nowego gabinetu, która j
powierzoną została obecnie księciu Avi a. P
donoszą, że odbędzie się t a m  dziś wielki meeting, 
skierowany przeciw księciu Loulć. (T am że/.

* Lizbona, 17 (5) lipca. Podług wiadomości z o- 
bozu brazvlijskiego, zdobycie Humaity spodziewane 
ie st z dnfa na dzień. Jenerał Hirval, który wykonał 
rekonesans, przyniósł wiadomość, ze Lopez ma przy 
sobie już tylko 6,000 ludzi. (Tam że).

* L izbon a , 17 (5) lipca. Donoszą z Rio-Janeiro 
pod d. -3  czerwca ze źródła p a r a g w a j s k o ,  że wia­
domości z widowni wojny n i e  m a j ą  wielkiego znaczę^
nia. Sprzymierzeni jako bezsilni me posunę i ® . 
irrzód Paraewaiczycv wzmacniają się w Huinaita 
S b o i T S i . 5 Wybór Urquiza na p r ^ n t a  
rzeczy pospolitej argentyńskiej jest ^ p ew n  ,

z a ł znieść blokadę portu Mazatlan. Z r esz ^  rząd me 
otrzymał dotąd żadnego urzędowego raportu szcze 
gółowego o całej tej sprawie. (T am ie).

* Londyn, 17 (5) lipca. Gazety ogłaszają list je­
nerała Prima, w którym tenże oświadcza, że me opu­
szczał od 7 miesięcy Londynu i że rząd francuzki me 
rozpieczętowywał jego listów, jak to donosiły niektó­

re gazety. (T a m ie )

Brzeziński skazany zosta ł, po pozbawieniu r a n g i  
wszystkich praw stanu, na karę śm ierci,— przez roz­
strzelanie (')• , , . , j  • i n

Kara na Brzezińskim będzie wykonana dnia 10
(22) czerwca, o godzinie 7-ej rano, w rowie warszaw­
skiej Aleksandrowskiej cytadeli.

* ( Z a b ó j s t w o  D o l i ń s k i e g o ) .  Dnia 17 sty­
cznia r. b., około godziny 11-ej wieczorem, w alei Je­
rozolim skie’, niedaleko stacji kolei żelaznej warszaw- 
sko-wiedeńskiej, za domem braci Hoserów znalezio­
ny został zabitym, właściciel domu pod Nr. 1,218, 
mularz Jan Doliński. Przy lekarskim obejrzeniu zmar­
łego okazało się na nim dwie rany zadane ostrem na­
rzędziem, w kark i kość lewego ciemienia. Podejrzenie 
o zabójstwo pierwiastkowo padło na mieszkającego w 
domu Dolińskiego dymisjonowanego porucznika B rze­
zińskiego, o którym było wiadomo, że zostawał w im­
a n y c h  stosunkach z żoną Dolińskiego, a potem na 
uczęszczających do Brzezińskiego w ostatnich cza­
sach przed zabójstwem, wydalonego z 2-go tutejsze­
go gimnazjum ucznia Ludwika Waryłkiewicza (lat 
1 7 ) i zam ieszkałego w Warszawie, bez stałego zaję­
cia ' szlachcica Artiura K oryckiego, który po zabój­
stwie zbiegł z miasta. Przy badaniu, Brzeziński, ló a- 
ryłkiewicz i ujęty w połowie lutego w Galicji, Koryc­
ki przyznając się do zabójstwa Dolińskiego, wyznali 
i wszystkie szcza goły tego przestępstwa. Z ich zeznan 
i w ogóle z okoliczności wyprowadzonego śledztwa, 
okazało się, że Brzeziński, zostając w stosunkach mi­
łosnych z żoną Dolińskiego i mając do mego w skut- 
: Ttnlińskieso. mechęc,

D l Z c Ł l l *0 1 ' 1  k J t t ł u i u i  u w i j * * * * -  1 “ .
uewrsiwszy ich, jakoby Doliński swemi denuncjaciami 
rządowi zgubił wigle osób, które brały udział w bun­
cie i jako człowiek szkodliwy dla kraju, pod w zglę­
dem politycznym, powinien być zabity. ,

W edług ułożonego przez Brzezińskiego planu, z 
jego wspólników Korycki, stawiwszy się do Doliń­
skiego i m ieniąc się krewnym pewnego obywatela w 
dobrach którego niby miały być wzniesione budowle 
murowane, proponował Dolińskiem u przyjęcie na sie­
b i e  tych robót i dla zawarcia umowy 16-go i 17 go 
stocznia wieczorem, zapraszał go do zakładów szyn­
kowych, gdzie częstował go piwem i winem za pieuią- 
dzfa otrzymane w tym celu od Brzezińskiego. Osta­
tniego wieczoru, 17-go stycznia, około godziny 11-ej, 
Korycki pod pozorem zobaczenia się z wspomnionym  
wyżej obywatelem, zaprowadził Dolińskiego w aleję 
Jerozolimską, w której, z powodu bezludności, dogo­
dniej m ogło być popełnione,zamierzone przestępstwo. 
Tu za stacją kolei żelaznej warszawsko-wiedeńskiej, 
oczekiwali na nich Brzeziński i W aryłkiewicz. B rze­
ziński nierwszy rzucił się Da Dolińskiego, i zarzuci­
wszy mu z tylu na głowę baszłyk, obalił go na zie­
m ie i y ,cza ł dusić,; W aryłkiewicz jednocześnie naci­
snął kohnam i piersi Dolińskiego, a Korycki otrzy- 
manym przed tem od Brzezińskiego sztyletem , za­
dał Dolińskiemu dwie rany śmiertelne w kark i c e -  
mię.

Za zabójstwo Dolińskiego, B nezm ski. Kory cki i Wa- 
ryłkiewicej oddani byli pod połowy sąd wf> tnn}, w7 - 
roktpm którego, zatwierdzonym przez Namiestnika,

* ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  W  zeszły czwarte* 
obchodzony był doroczny odpust Matki Bozkiej Skaplerz- 
nej w kościołach: Panny Marji na Nowem-M.eście, św. 
Józefa Oblubieńca na Krakowskiem Przedmieściu, N a­
rodzenia N. Marji Panny na Lesznie; w pierwszym z ko­
ściołów tych wykonane były odpowiednie rei.gęne pie­
nia; nabożeństwo rzeczone w przyszły czwartek zakon­
kludowane zostanie. -  W zeszły piątek i sobotę miało 
miejsce nabożeństwo czterdziestogodz.nne na cześc O pa­
trzności Bozkiej w kościele flw. Karola Boromeusza 
Wczoraj w kościele św. Krzyża, obchodzony był odpust 
św. Wincentego a  Paulo. Sumę celebrował bawiący tu 
czasowo w W arszawie biskup djecezji płockiej ks. P o ­
piel, który po sumie udzieliwszy ludowi błogosławień­
stwo pasterskie, następnie dopełnił sakramentu bierzmo­
wania, za poprzedniem wypowiedzeniem ze stopni ołta­
rza duchownej nauki o ważności tego sakramentu; na 
chórze odśpiewana była msza Kemptera. — W kościele 
św. M arcina przy ulicy Piwnej, odbyła się msza kw ar­
talna przed ołtarzem św. Tekli, na intencję miejscowego 
b r a c tw a .-  W  kościele arcbikatedralnym i m etropolity 
nym św. Jana, sumę celebrował ks. kanonik D .etnch, 
kazanie miał ks. Domański; artyści i chór instytutu mu­
zycznego pod kierunkiem pr fesora Śliwińskiego, wyko- 
nali mszę M ozarta, graduale Palestryny, tudz.ez duet 
Mercandantego.— W sobotę, w kościele Panny Marji na 
Nowem-Mieście, ks. biskup Majerczak, administrator 
djecezji kieleckiej po mszy rannej, dopełnił eeremonji po­
święcenia dwóch wieżowych dzwonów, przeznaczonych 
do jednego z prowincjonalnych kościołów. Wczoiaj, w 
niedzielę, w kościele archikatedralnym i metropolitalnym 
św. Jana , ks. biskup M ajerczak, administrator djecezji 
kieleckiej, przy mszy świętej z rana o godzinie -ej o - 
prawionej, wyświęcił na presbyterów czyli msza ny 
kapłanów ośmiu kleryków tutejszego seminarjum, mia­
nowicie: Piotra Dzieniakowskiego, Franciszka - a. jn  
skiego, W alentego Kalickiego, Józefa Szepietowa iego, 
Jakóba Gozdek, Stanisława Gołaszewskiego, Antoniego 
Kasprzyi kiego i Lucjana Hordjewicza. <ł»

* ( T y d z i e ń  h a n d l o w y ) .  D. 6 (18) lipca. 
Po d  w rażen iem  pom y śln y ch  w iad o m o śc i  o s tan ie  u r o ­
dza jów  u nas  w k ra ju ,  o raz  k o rzys tnego  re zu l ta tu  zbio 
ró w  z ia rn a  wczesnego ,  ceny  zboża  n a  ry n k u  naszym u e 
g ły  znacznem u obn iżen iu .  D o w o zy  pszenicy  były b a r  
dzo znaczne i to  w g a tu n k a c h  p rz ed n ich .  W ystąp ien ie  
ze znacznemi z a k u p a m i  p rzez  k u p c ó w  z cesars tw a  
w s trz y m a ło  silny u p a d e k  cen, p o m im o  to  m ożemy ozna  
czyć red u k c ję  o 5 0 — 65  kop .  n a  ko rcu .  P ł a c o n o  w p o  
c zą tk u  ty g o d n ia  za  z ia rn o  w y b o ro w e  b ia łe  i czyste t s r  
9 kop .  5 0 — rs.  9 k o p .  60 ;  w  da lszym  c iągu z aś  tygo  
dn ia  ceny z re d u k o w a ły  się: za  w y s o k o -p s t rą  Czystą od 
rs g — rs.  9 kop. 3 0 ,  z a  w y s o k o - p s t r ą  coko lw iek  o b s a ­
dzo n ą  od rs.  8 k o p .  2 5  — rs.  8 kop .  7 0 ,  za  c z e rw o n ą  
zd ro w ą  rs.  7 kop.  5 0 — rs. 8 kop. 2 5 ,  za o r d y n a ry jn ą  
rs.  6 kop .  5 0  — rs. 7 kop .  2 0  za  korzec.  Z y ta  p rz y ­
b y ło  n a  t a r g  w u b ie g ły m  ty g o d n iu  k i lk a  parti j  t e g o r o ­
cznego  zb ioru ;  z ia rno  to  św ieże  p o m im o s ta n u  w i l g o ­
tnego  w aży  więcej o 2 0  fu n tó w  n a  ko rcu  aniżeli  z e s z ło ­
roczne. P ł a c o n o  z p o c z ą tk u  ty g o d n ia  za s t a r e  żyto, 
k tó re  kup iono  do c e sa r s tw a ,  rs.  5 k o p .  7 0 — rs. 5 kop. 
88 ;  w osta tn ich  d n iach  ty g o d n ia  z ak u p y  ż y ta  do ce sa r ­
s tw a  u s ta ły ,  a  l iw eran c i  n a b y w a ją c  p łac i l i  po rs.  5 kop.  
2 5  rg , 5 kop .  4 0 ;  św ieże z ia rn o  n a b y to  na  p o t rzeb ę
konsumcyjną po rsr. 5 kop. 7 0 — rsr. 5 kop. 85. Jęcz­
mienia  kupiono w początku tygodnia kilka partij de 
cesarstwa w cenie rs. 4 kop. 80 rs. 5 kop. o> 
tnich zaś dniach ceny znacznie się obniżyły, płacono za 
4-rzędowy rs. 3 kop. 9 0 —rs. 4 kop. 20, za 2-rzędowy 
rs. 4 kop. 6 5 - r s .  4 kop. 80. O wsa  ceny mzsze o o  
kop.; płacono rsr. 3 kop. 3 0 — rsr. 3 kdp. 45. Groch  
obniżył sie również w cenie; płacono za polny rs. 4 p̂  
80— rsr. 5 kop. 70, za cukrowy rsr. 7 kop 20 rsr. 
kop. 50 za korzec. Ceny okowity  przy drobnych fluk­
tuacjach pozostały niezmienione; usposobienie^ lepsze; 
płacono rsr. 1 kop. 35 — rsr. 1 kop. 37 za garniec. Cu­
kier: Wiadomości z południowych gubermj cesarstwa 
o nieurodzaju burakówAamże, a ztąd podwyżka cen ra- 
finady i mączki na rynkach cesarstwa, wplyn- ly w ubie­
głym tygodniu na podwyższenie cen u nas. Nic dzi­
wnego, że w podobnym wypadku, interes jest utrudnuo- 
ny, gdyż posiadacze, albo całkiem wstrzymują się ze 
sprzedażą albo też żądają cen, na które koniecznością 
przyciśnięty kupiec się zgadza, lub tez spekulacja w 
przewidywaniu dalszej podwyżki, z trudnością na trau-

zakcje się odważa. Ceny stosunkowo podniosły się o 
kop. 20 — 2 2 '/z na kamień; płacono za Hermanów do 
rsr Y kop . 30, za Ostrów, Oryszew, Łyszkowice, San­
niki i Guzów po rsr. 4 kop. 2 5 - r s r .  4 kop. 2 7 ')2; 
za Dobrzelin, Elżhietów i Majerhoff po rsr 4 kop. 
20; za Leonów i Konstancję po rsr. 4 kop. 12 / , ;  za Ry­
twiany rsr. 4 kop. 05; za Leśmierz rsr. 4 Za, mą­
czkę w kawałach i mieloną białą do rsr. 3 kop. b7 / 2 
za kamień 24 funt. W  produktach interes m ałoznacz- 
ny. K on opi wystano za granicę około 400 cet. w ce­
nie rsr. 4 za pud; oraz terpentyny  do 300 cet. po rsr. 
1 kop. 65 — rsr. 1 kop. 80 za pud. Oleju lnianego  
znajduje się wiele na składzie; żądają rSF. 4 op. z za 
pud. (G az. IL in d .j

* ( P o r ó w n a n i e  d o c h o d u  z a  m i e s i ą c  c ^ e .  
w i e c  1868 r.): , . . .

a) na drodze zelaznej warszawsko-wiedenskiep
rok 1867 rok 1868

z przewozu osób rs. 89 ,258  k. 67 rs. 81 ,917 k. 15
11 9 ,4 1 3 ,, 27 
14,683 „ 54 l/ 2

135,867 „  92 /2
17,696 91 '/•/»

z przewozu tow.
różne dochody ________________________

razem rs. 223,355 k. 48 l/ 2rs. 235,481 k. 99.
W  r. 1868 więcej rs. 12,126 k. 50 '/2.

Od początku stycznia do końca czerw ia 1868 r. do­
chód wynosi..................................... rs- 1 ,273,794 k. 88 4

W roku 1867 w tym samym ^
czasie dochód wynosił. . ■ ,, 1,126,828 a. 85 / 2

zatem w roku 1868 więcej o rs. 146,966 k. 03
b) na drodze zelaznej warszawsko-bydgowskięj:  

rok 1867 rok 1868
z przewozu osób rs. 19,333 k. 50 rs. 19,741 k. 4*. / 2
z przewozu tow. „  21,335 „ 76 „ 17,730 „ 49
różne dochody 7,461 „  45 5,327 „ 79

razem rs. 48,130 k. 71 rs. 42,799 „ /0  y2
W r. 1868 mniej rs. 5,331 k. 00 */2.

Od D oczatku s ty c zn ia  do końca cze rw ca  1868 r. do­
chód wynosi . . .  t . . .  rs- 244,290 k. 10 / 2 

W  roku 1867 w tym samym
czasie dochód wynosił . . • __ «_ 239,911 k. 17 / 2

zatem w roku 1868 więcej o rs. 4 ,376 k .93

(O t o r  fi e). B arsz . D n iew .  pisze: „P . Glinoje­
cki wsławiwszy się nieustannemi poszukiwaniami pokła­
dów torfu, z każdym dniem przekonywa się o niewy­
czerpanej obfitości tego m aterjału w kraju tutejszym, 
który w przeciągu wielu wieków służyć może do rozwo­
ju  różnorodnych gałęzi przemysłu. Między innemi do­
piero w przeszłym miesiącu odkrył on w majątku Jedl- 
no, w gubernji petrokowskiej, o 7 wiorst od stacji kolei 
żelaznej, pokłady torfu pod łąkam i i pastwiskami, zaj­
mujące przestrzeni 120 morgów i obejmujące w sobie 
przeszło miljon sążni kubicznych. Co do do sroci swojej, 
torf ten należy do najlepszego gatunku. Brawie równo­
cześnie z tem odkryte zostały pokłady torfu w powiecie 
łęczyckim, w majoracie Tkaezew, gdzie przy D '
ko folwarku Wilczkowicach, okazało się 678,000 sązm 
kubicznych tego m aterjału veybornegp także gatunku. 
Żałować nal.-ży, że tak obfite zapasy opału miejscowego 
pozostają bez użytku, martwym kapitale o i to w taaiin 
czasie, kiedy7 ceny drzewa i węgla kamiennego podnoszą 
się ciągle w górę. Prawda, że w ostatnich czasach wie­
lu włościan zaczęło kopać torf na swoich gruntach, ale 
dobywanie go nie odbywa się najprzód w sposób ra  jo - 
nalny, i przytem ogranicza się tylko na samej powierz­
chownej -warstwie torfu nie zupełnie jteszcze sformowa­
nego i dla tego «iało -dającego cieplika, a po drugie, 
ilość dobywanego przez włościan opału i wywożonego 
na targi tak jest małoznaezną, że zaledwie wystarczyć 
może*"na potfżeby gospodarstwa domowego i żadnego 
niema znaczeniu dla fabryk i zakładów, gdzie m aterjał 
ten da się z największą korzyśdą zastosować. Dla tego 
życzyć nak®v, iweby utwca-zyło się towatzystw.ro z kapi­
talistów d(a systematyeżTiiejszego i obszerniejszego roz­
woju dobywania to rfu , co bezwątpienia wpłynę!- .-y 
na obnfteóte cen wielu przemysłowych wyrobow w k.a 
ju, i dostarczyłoby dla’ biednych 1,1- s przystępny 
m aterjał dla opalania ich mieszkań, przedsiębi0rey 
nigdyby na tetń nie stracili.— J."

( Ś w i ę t o  p u ł k ó w  e). W arsz . ^ " ^ n i a  29 
następującą wiadomość z Nowego Dvr • gtoj ac„ 

lipca) w dzień św. ^ w s k i  pułk gre-
w twierdzy nowogieorgiew'samj o ^ chudz;} święto puł- 
nadjerów ń. króla niderlandzkiego, ^tatedrze cały pomie- 

Ęp skończeniu mszy św. . . .

( ‘) Korycki i W aryłkiewk z, wyrokiem tegoż sądu, 
skazani zostali na zesłania do cię/kich robót w kopal­
niach.

runny pul«c y  peinyn wjło n a b o ż e ń s tw o  przez całe 
placu, gK,-zi _ oapia " Il’”0wieóstwo prawosławne. Obec- 
znujdujące się tu 1 , osób by}0 bardzo wiele, po- 
n-ych naż ° “ I’a komendant twierdzy jenerał-lejnant Żn- 
między ™ '^ cbiiey wszystkich stojących tu  oddziałów 
kows. 1 1 na uabożeństwie W;.-jsko pokropione było wodą 
r ,v ię c ó n ą  : ^w inszow ano mu z powodu świętu. P o  od­
bytej p a r a d z i e  żołnierze udali się do koszar, gdzih czę-



stowani byli wódką i pirogami Oficerowie pułku i 
Wiele zaproszonych osób u a’.i sję potem do ogrodu i»- 
żynierji, gdzie w jednym z i k . i i o t v  przygotowane by­
ło śniadanie. Pawilon z tego powodu przystrojony by! 
w liście, girlandy i różne wojskowe przybory. Ściana 
na przeciw głównego wejścia pokryta była suknem czer- 
wonem z herbami, a na niej zawieszony był przystrojo­
ny w kwiaty portret Najjaśniejszego Pana. Pierwszy to­
ast wzniesiony był przez komendanta przy nieustających 
okrzykach „hura” za zdrowie Najjaśniejszego Pana, 
prżyczem pułkowa muzyka zagrała hymn narodowy, do 
którego przyłączyli się z śpiewem tak gospodarze uczty 
jak i goście. Potem spełnione były toasty za zdrowie 
komendanta twierdzy, całego pułku i dotvodcy jego puł­
kownika fligel-adjutav.ta Godona i t. d .”

* ( P o ż a r  y). W  arsz. Dniew. pisze: Naczelnik 
powiatu krasnostawskiego doniósł o pożarze w m. Kra- 
snym-tawio w d. 21 czerwca (3 lipca) co następuje: Po­
żar wybuchnął z wewnątrz murow anego domu Zambrzy- 
ckiej, tv którym oprócz innych lokatorów zamieszkiwał 
naczelnik żandarmerji powiatów krasnostawskiego i 
chołmskiego i znajdow'ala się kancelarja jego zarządu. 
Płomień z taką szybkością ogarnął dom cały, że przy 
niepodobieństwie uratowania cz gobądź z ruchomości 
spaliły się wszystkie akta i papiery tegoż zarządu, rzą­
dowa własność i gotów’ką 70 r s , jak również wszystkie 
ruchomości naczelnika na sumę do 3 ,000 rs. Pomimo 
energicznych środków przedsięwziętych przez miejsco­
wego naczelnika i działania sikawek, z powodu silnego 
wiatru płomień z niewymowną szybkością ogarnął 9 muro- 
W'anych i 2 drewniane domy z zabudowaniami, stojące 
W jednym rzędzie, a należące do obywateli m. Krasne- 
gostawu: Napoleona Halickiego, Pinkwesa, Garfinkla, 
Abusa Goldszmita, Mordki Hsjlman, Jana Edelmana, 
Gustawy Zambrzyckiej i Tomasza Michałeckiego. Przy­
czyna pożaru dotychczas niewiadoma. Spalone budyn­
ki ubezpieczone były na 9 ,130  rs., a strata w niezabez­
pieczonych ruchomościach wynosi do 1 4 ,000rs.— Wkr.o- 
nice prowincjonalnej zamieszczona była wiadomość o 
pożarze zaszłym w  d. 30 maja na folwarku Kopiu nale­
żącym do hrabiny Kaboga w gubernji siedleckiej, w po­
wiecie radińsk',m. Naczelnik tego powiatu doniosł obec­
nie, że po r,wyprowadzeniu przez jego pomocnika w wy­
dziale poh.cyjnym pierwiastkowego śledztwa i po wypro- 
wadzen’iU formalnego śledztwa przez radiński sąd policji 
prost ej  okazało się, iż wzmiankowany p o ż a r ,  w- skutku
■którego spalił się lamus i złożone ,w nim 3,780 garncy o- 
’itowity, ubezpieczonej na 2,646 rs., wynikł z urnyśnsgo 
podpalenia. Podejrzaną osobę aresztowano i oddano 
pod sąd.

* ( K o n f e r e n c j a  t e l e g r a f i c z n a  m i ę d z y ­
n a r o d o w a ) .  Podług wiadomości otrzymanych przez 
B irz. Wied., konferencja telegraficzna międzynarodo­
wa, która zgromadziła się w Wiedniu,.tak już daleko 
postąpiła w swych pracach, że porozumienie co do 
nowego traktatu w przedmiocie telegrafów, osiągnię- 
te będzie prawdopodobnie po jednem lub dwóch jesz­
cze posiedzeniach. Prace komisji, .której powierzone 
zostało zredagowanie ustawy, jaka ma być dołączona 
do tego traktatu, postępują w miarę stanowienia 
przez konferencję decyzij, tak, iż spodziewać się mo­
żna, że za kilka dni stanowczo zostanie przyjęta 
przejrzana konwencja telegraficzna paryzką. Pod 
względem technicznym, szczególną doniosłość ma po­
stanowienie konferencji, podług którego telegraf dru­
kujący Yous’a, może być używany na wszystkich li­
niach międzynarodowych, jednocześnie z aparatem 
Morse’go, i że druty telegraficzne mają ile możności 
wynosić w średnicy 5 milimetrów. Konferencja po­
stanowiła między innemi znieść prawo podawania 
depesz z opłatą za odpowiedź, i pozwolić natomiast 
podającemu depeszę złożyć sumę nie przewyższającą 
opłaty potrójnej za przesyłkę depeszy, poczem takaż 
suma wypłaconą być ma na stacji adresantowi, dla 
opłacenia odpowiedzi, jakiej żąda od niego jego ko ­
respondent- .Nareszcie konferencja postanowiła (z po­
wodu atoli stropy finansowej tej kw'estji, postanowie­
nia tego nie inożaa jeszcze uważać za stanowcze), 
znieść opłatę za przesyłkę pieniędzy pocztą z osta­
tniej stacji telegraficznej, tak, iż depesza będzie po­
syłana do każdej żądanej miejscowości jednego i te­
goż samego państwa za prostą opłatą telegraficzną.

* (K w e s t j a s e p a r a c j i  g r u n t ó w). Kije- 
wlanin  donosi, że główny naczelnik kraju południowo- 
zachodniego, podczas niedawnego objazdu-w gubernjnch 
zostających pod jego zarządem, dowiedziawszy o znacz­
nej liczbie gruntów wymagających separacj , zwrócił u- 
wagę pośredników polubownych w powiecie hajsyńskim 
na to, ażeby przy każdej zdarzonej sposobności, zw łasz­
cza zaś przy wyznaczaniu gruntów włościanom, obja­
śniali tak tych ostatnich, jak również właścicieli dóbr, o 
niezbędności dobrowolnej separacji gruntów, na tej za- 
sauzie, że prawdopodobnie rozpocznie się wkrótce sepa-

’ racja przy> iusTwa. Toż samo je terał -gubernat »r oś wiad- 
I czył później, przy przedstawianiu się mu pośredników 
I polubownych gubernji kijowskiej.
) . ..a .,, .........r.iią>iiiifriiiWtiw-tw«wiiw— —

A u s t r ja  i Z iem ie  s ło w ia ń sk ie .
* ( D e m o n s t r a c j e  a n t i - k l e r y k a l n  e). Wie­

deń, 15 lipca. Demonstracje anti-klerykałae przybie­
ra ją w prowincjach niemiecko - austrjackich coraz 
większe rozmiary, tak, iż umiarkowańsi spostrzega- 
cze zaczynają już życtyć sobie usilnie, ażeby rząd 
sprzeciwił się w stosowny sposób temu nadmiarowi 
gorliwości. W Wiedniu zwłaszcza nie ma tego dnia, 
w którymby jakie zgromadzenie ludowe nie deklamo­
wało w sposób jak  najbardziej namiętny przeciw ko­
ściołowi i papieztwu. P rasa wiedeńska zapomina 
w godny pożałowania sposób o swenTzadaniu, pochwa­
la bowiem podobne demonstracje i wynurza przeko­
nanie, że ministerstwo zostanie w swem położeniu 
wzmocnione, jeżeli ludność okazywać będzie w ten 
sposób swe przyzwolenie na reformy liberalne. Do 
czego prowadzi w końcu nieproszone protestowanie, 
widzimy obecnie w Trjeście, gdzie miały miejsce ze­
szłej nocy krwawe starcia i gdzie przeto zaprowadze­
nie stanu wyjątkowego wisi na włosku. Lecz i wi­
chrzyciele trjesteńscy doznają od prasy wiedeńskiej 
bardzo łagodnego ocenienia, pomimo, iż charakter 
ruchu w irjeście, jest bardzo w swoim rodzaju dzi­
wny, co okazuje się ztąd, że nie klerykalni i liberalni, 
lecz włoscy robotnicy w porcie i milicja ziemska sło­
weńska walczyli z sobą na broń sieczną. Dla dążno­
ści narodowych, jakie odgrywają w Trjeście główną 
rolę, prasa wiedeńska bywa zwykle bardzo drażliwą, 
jak  się to okazuje aż nadto dostatecznie z jej posta­
wy względem czechów; rozruchy trjesteńskie przeci­
wnie, znajdują w tej prasie usprawiedliwienie; praw­
dopodobnie dla tego, że między innemi przyszło do 
głowy jednej części wichrzycieli zaatakować klasztor 
kapucynów, ażeby dać w ten sposób ruchowi przy­
najmniej pozory demonstracji przychylnej reformom. 
(Nordd. A . Z .)

* ( R a d a  p a ń s t w a ) .  Wiedeń, IG lipca, P rze ­
dłużenie terminu odroczenia posiedzeń rady państwa, 
zarządzone rozkazem cesarskim, ogłoszonym dziś 
w Wiener Ztng, nastąpiło, jak powiadają, na prośbę 
samychże sfer deputowanych, ze względu na odpoczy­
nek, jakjego deputowani potrzebują koniecznie po 
dwuletniej prawie, nieustannej działalności parlamen­
tarnej Zwłaszcza ci członkowie rady państwa, którzy 
są zarazem członkami delegacji cislitawskiej, nie u- 
stawali przez ten przeciąg czasu ani na chwilę w 
swych praqach prawodawczych, z powodu potrójnego 
ich charakteru deputowanych na sejm, członków ra-

. dy państwa i członków delegacji; łatwo przeto zrozu­
mieć, że potrzebują oni nieco czasu wolnego dla za­
łatwienia swych własnych interesów. (Nordd. A. Z .)

* ( K w e s t j a  o r g a n i z a c j  a r m j i ) .  Wiedeń, 
17 lipca. Podług wiadomości z Pesztu, ogłoszonych 
przez dziennik Die Presse, usunięte zostały trudno­
ści, stawianie przez członków opozycyjnych węgier­
skiej komisji militarnej przeciw projektowi do prawa 
o organizacji armji, lak iż przyjęcie tego prawa w 
duchu zaproponowanym przez rząd, może być uwa­
żane jako zapewnione. Mianowicie utrzymane zosta­
ło zaprzeczane gorliwie prawo, mające służyć mini­
strowi wojny ogólnopaństwowemu co do powoływania 
landwery, i obok tego zaniechano żądanie uorganizo- 
nia dla Węgier osobnych korpusów inżenjerji i arty- 
lerji. (Wolffa T. B  ).

* ( S t o s u n k i  z F r a n c j ą )  Piszą z Wiednia do 
Mem. dipl., że rząd francuzki nie wystąpił właściwie 
z żadbą protestacją przeciwko uchwale rady państwa, 
nakładającej na kupony od renty 16°/o podatku; o- 
graniczył się on tylko na przedstawieniu kilku uwag 
co do argumentów wyłuszczonych przez p. Beusta 
w depeszy z d. 9 c.envca do hr. Apponyi ambasado­
ra austyj ckiegc w Londynie. Forma, w jakiej uwagi 
te zostały przedstawione, pozwala zresztą przypusz­
czać, ż - nieporozumienie wynikłe z powodu tej kwe- 
stji pomiędzy obydwoma gabinetami, nie zakłóci 
w niczem biegu i charakteru wzajemnej ich polityki.

* ( Cze s i  i c h o r w a c i ) .  Dziennikarstwo zacho­
dnie poczęło-obecnie zwracać częściej uwagę szcze­
gólną na słowian w ogólności. Między innemi, Messa­
ge)' de Paris zamieścił w swych szpaltach nie tak da­
wno artykuł o dążnościach czechów. Obecnie toż pi­
smo ogł iło drugi artykuł: „O kwestji słowiańskiej 
w Austrji i Turcji.” Ż powodu braku miejsca dla 
szczegółowego tu rozbioru błędnych niekiedy poglą­
dów francuza na słowian, jakkolwiek artykuł pomie- 
niony ma swoje zalety,—przytaczamy z niego jedynie 
następujące godne uwagi zdanie o położeniu czechów 
i Chorwatów: „Głownem ogniskiem ruchu słowiań­
skiego w państwie austrjackiem jest na północy P ra­
ga i na południu Zagrzeb. Czesi i chorwaci, nie tyl­
ko przez swą literaturę, lecz także przez swą polity-

xę, dowodzą, że słowianie w Austrji posiadają żywo­
tność i pozostają w takiej pomiędzy sobą solidarno­
ści, że mogą, bez utraty swe; indywidualności naro­
dowej i historycznej, mieć w Austrji takież znaczenie, 
jak węgrzy i niemcy. Nie sądzimy, ażeby życzenia ich 
pozostały nadaremnemi. Prawa czechów i Chorwatów 
oparte są na sankcji pragmatycznej. W Austrji, san­
kcja pragmatyczna stanowi jedyne prawo bezwarun­
kowe, jedyną podstawę państwa, którą uznali wszyscy 
jego poddani, i która przyjętą została dobrowolnie i 
swobodnie przez wszystkie sejmy. Zniesienie praw 
historycznych czechów i Chorwatów, wyrównywałoby 
zniesieniu sankcji pragmatycznej, zniesieniu konsty­
tucji w Austrji. Dla tych powodów, opór stawiany 
przez czechów i Chorwatów dualizmowi p. Beusta, ma 
charakter konserwatywny, a nie rewolucyjny, opiera 
się bowiem ną konstytucji, a nie na separatyzmie. 
Dla czegóż słowianie, którzy połączeni są pomiędzy 
sobą w znaczniejszej liczbie, niż węgrzy i niemcy,. 
mają ulegać głosowi mniejszości w Wiedniu i Pesz­
cie?—„Obowiązkiem jest naszym —powiadają słowia­
nie—być przygotowanymi do wałki o utrzyntanie Au­
strji i o zachowanie w niej naszej narodowości. Nie 
chcemy zostać pochłoniętymi przez niemców i wę- 
grów\”

* ( N o w e  c z a s o p i s m o  c z e s k i e ) .  W  ciągu 
bieżącego jeszcze miesiąca zacznie wychodzić w Wie­
dnia nowe czasopismo lygodniowe czeskie, p o d ty tu ­
łem W idenski Westnik — organ wszystkich towa­
rzystw czesko-słowiańskich w Wiedniu. Pismo to 
mieć będzie na celu dopomagać do solidarności cze­
chów, zamieszkałych w pomienionem mieście, i obej­
mować ma artykuły treści historycznej, belletrysty- 
cznej, wiadomości codzienne i t. d. Prenumerata ro- 

■ czna wynosi 3 guldeny 60 kraje. (U wydawcy w 
Wiedniu: Drag. J. Muller, Neubau, Neustiftgas- 
se, Nr 48).

* ( W y r o k ) .  Praga, 16 lipca. Redaktor Naro- 
dnich Listów  Tuma, skazany został za zakłócenie spo- 
kojności publicznej na 6 miesięcy ciężkiego więzienia 
i na utratę z kaucji 2,000 guldenów. (Cor. B .) .

* ( W y p a d k i  w T r j e ś c i e ) .  Trjest, 1 7 lip­
ca. Wiadomość podana przez niektóre dzienniki wie­
deńskie, że przy rozruchach w Trjeście w dniu 13 b. 
m. zabite zostały cztery osoby, a czterdzieści ranio­
nych jest mylną. Zabitym został na miejscu tylko je ­
den człowiek Rudolf Parisi, pokłuty bagnetami; prócz 
tego ranione były ciężko dwie osoby: Conte Puppi, 
który brał udział w zb egowisku i urlopowany kadet 
Sussa, który się przypatrywał. Ten ostatni raniony 
wystrzałem z pistoletu zmarł dziś rano. Być może, że 
że więcej jeszcze osób było ranionych, ale dotychczas 
niema pewnej o nich wiadomości. — Trjest, 16 lipca. 
Pogrzeb zabitego w nocy z dnia 13 na i4  lipca Parisi 
odbył się dziś w południe bez zakłócenia spokojności 
przy wielkim natłoku ludu. Sklepy były pozamykane, 
a na domach powywieszano znaki żałobne. Statki 
włoskie w porcie pozwieszały swoje flagi. Nad gro­
bem mieli mowy Vidaco™ies i ILermet. Ostatni z nich 
przemawiał szczególniej w dachu pojednawczym i u- 
spokajającym. (Cor. Bur.),

Prusy i Niemcy.
* ( K w e s t j a  ż o ł d u ) .  Pomiędzy rządem darm- 

sztadzkim a oboma izbami trwają ciągłe nieporozu­
mienia. Wiadomo, że chodzi o wyznaczenie dla ofice­
rów heskich żołdu, jaki pobierają oficerowie pruscy. 
Ponieważ izby odrzuciły to zwiększenie żołdu, mini­
sterstwo musi zapewne odstąpić cd swojego projektu. 
Wypadek ten nie jest bez znaczenia, gdyż Prusy na 
mocy konwencji wojskowej mogą wyznaczyć tyle ofi­
cerów pruskich ile chcą, do dywizji heskiej i wcielać 
nawzajem do załóg pruskich oficerów hesłdcli. (La  
Fr.)

Francja.
* ( Ok ó l n i k ) .  L a  P atr. z d. 17 b. m. pisze: Nie­

które dzienniki doniosły o okólniku wysłanym niby 
przez ministra spraw zagranicznych do ajentów dy­
plomatycznych o stanie polityki. Nie sądzimy, ażeby 
podobny okólnik był wysłany, lub też ażeby miano 
zamiar wysłania go.

* ( Uk ł a d y ) .  W ostatnich czasach rozprawiano 
wiele o układach dyplomatycznych pomiędzy Francją, 
Belgją i Niderlandami w celu zawarcia niby traktatu 
handlowego, który w rzeczywistości miał być przy­
mierzem politycznem. List z Berlina twierdzi, że rząd 
belgicki zaprzeczył niedawno w gabinetach wielkich 
mocarstwr, iż podobne układy nie miały wcale miej­
sca, i że nie było nigdy mowy o projekcie zjedno­
czenia celnego pomiędzy gabinetami paryzkim, bru­
kselskim i hagskim. (La  Fe.).

* (C i a ł o p r a w o d a w c z e) francuzkie pragnie 
jak najprędszego zamknięcia sesji, ale rząd przed je ­
go rozpuszczeniem chce mu przedstawić do zatwier­
dzenia projekt do prawa o finansach miasta Paryża; 
uchwała ta jest konieęznie potrzebną i nie może być
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odkładaną do przyszłego roku bez ważnych następstw 
dla miasta; rozprawy nad budżetem prowadzą się 
także z szybkością, ażeby je  ukończyć przed zam­
knięciem sesji. Sądzą, że chęć ta przyczyniła się naj­
więcej do porozumienia pomiędzy ministerstwem a 
komisją w przedmiocie proponowanych oszczędności; 
każda strona robi ustępstwa i budżet wojny uchwalo­
ny został prędzej, niż się tego spodziewano. (Not'd.)

W łochy i Rzym .
* ( K o n c i l i u m  e k u m e n i c z n e ) .  Korespondent 

Memorial dipl. donosi z Rzymu, że wbrew zdaniu o- 
biegającemu w większej części sfer politycznych przy­
puścić" można, iż monarchowie katoliccy zostaną 
w końcu wezwani do wzięcia udziału za pomocą 
swoich reprezentantów w przyszłem koncilium eku- 
inenicznem.

Turcja i ziem ie słow iańskie.
* ( P o w s t a n i e  k a n d j o c k i e .  Morning Post 

podaje następujący list swojego korespondenta z 
kwatery głównej tureckiej: „Powstańcy trzymają się 
ciągle uparcie, chociaż szeregi ich są zmniejszone, 
polityką ich jest niekoniecznie walka, ale według ich 
wyrażenia, podtrzymywanie walki, czego dokazać mo­
gą z małemi siłami, zważywszy na to, że otrzymują 
regularnie potrzebne zapasy żywności. Dziwna rzecz, 
dla czego blokada jest tak źle obsługiwana. Jest to 
faktem, że robione są wielkie wydatki bez żadnej ko­
rzyści. Enosir, statek grecki, zrobił, jak się nape- 
wno dowiedziałem, trzy pomyślne wycieczki na wy­
spę: pierwszy raz przewiózł 200 ludzi i prowizję, 
drugi" raz 150 ludzi, a trzeci raz 60 czy 70 ludzi, i 
zabrał z sobą 60 chorych kobiet. Barki tureckie 
Kandja i Iżeden zajęte są przewozami, a statki pan­
cerne przeznaczone' do blokady stoją na miejscu i nic 
nie robią. Nieprzyjemną jest rzeczą donosić podobne 
wiadomości, kiedy można powiedzieć, że prawie 
wszystkie środki są w rękach dla położenia końca 
walce.”

* ( R e j e n c j a  k s i ę z t w a  s e r b s k i e g o  i j e j  
ce le ) . Belgradzkikorespondentchorwackiego dzien­
nika Novi Pozor pisze pod 9 lipca: „Wiadomo już 
wam, kto został wybrany na reprezentantów władzy 
książęcej, dopóki książę Milan nie dojdzie do pełno- 
letności. W istocie wybrane trzy osoby zasługują na 
zaufanie narodu; posiadają popularność u całego lu ­
du, czego najlepszy dowód stanowi jednogłośny ich 
wybór przez reprezentantów narodu. P. Blaznavac 
posiadał całkowite zaufanie zmarłego księcia, i po 
znanej zbrodni, ocalił, można powiedzieć, Sarbję od 
następstw mogących jej grozić. Jako minister woj­
ny, przedewszystkiem, nie tracąc energji zwrócił się 
do wojska, żeby oświadczyło się za Milanem Obreno- 
wiczem i tym sposobem uchronił Serbję od wypad­
ków, które są możliwe nawet w narodach i państwach 
ukształconych, istniejących cd wieków. Nie Dależy 
spuszczać z oka tej okoliczności, że pan Blaznavac, 
jako minister wojny, nie może mieć wielkiego wpły­
wu na wojsko narodowe, które ma swoje, zupełnie 
hiezawisłe, wojskowe obowiązki; obowiązek tego woj­
ska stanowi tylko chodzenie na musztrę, we wszyst- 
kiem zaś innem postępuje według własnego uznania, 
dla tego, że posiada taką samą wolność jak wszyscy 
obywatele. Dla tego śmiało można powiedzieć, że 
wojsko w tym wypadku wyraziło opinję publiczną 
całego naszego kraju, albowiem nasze wojsko naro­
dowe, jest sercem narodu, a nie można było pomyślic 
aby naród, przy powszechnem trwożliwem usposobie­
niu umysłów, mógł przyjąć w czemkolwiek udział. 
Ponieważ p. Blaznavac, najlepiej ze wszystkich znał 
charakter i zamiary zmarłego księcia, któremu tylko 
przedwczesna śmierć przeszkodziła dokonać rozpo­
czętego dzieła, to naród chętnie zawierzył jego pośre­
dnictwu, pragnąc, aby dzieło zaczęte przez zmarłego 
księcia nie pozostało niedokończonem, lecz prowadzo­
ne było dalej wjego duchu. Co się tyczy p. Risticza, 
to i za granicami Serbji wiadomo, że jest on zdolnym 
mężem stanu i jeduym z najpopularniejszych ludzi 
w Serbji na tak wysokiem stanowisku. Pan Risticz, 
tak samo jak p. Blaznavac, przejęty jest liberalnemi 
zasadami, lecz nie należy sądzić, żeby ich nadużywał. 
Jako polityk rozsądny, zamierza je stosować o tyle, o 
ile na to pozwala stopień rozwoju południowego serb 
skiego narodu. Z poprzedniego życia pana Risticza 
wiadomo, że zawsze opierał się rozkładającym ży­
wiołom w Serbji; że zawsze umiał odsłaniać samolu­
bne dążności okryte liberalizmem, i był obcy ostate- 
cznościom, tak szczerych i nieszczerych liberałów,
jak i zakorzeniały cli konserwatystów. 1 omeważ- pan 
Risticz znany jest u nas z tej strony, to teraz koło 
aiego. skupi sje zasadnicza, polityczna inteligencja 
Serbji, chociaż należy się spodziewać, że i przeciwko 
memu ukaże sie opozycja. Lecz przy tak rozumnych 
przedstawicielach władzy, opozycja me ma widoków 
powodzenia.— p . Gawryłowicz, rodem z trójjednego 
królestwa i człowiek bardzo wykształcony, całkiem

poświęcił się sprawie oświaty. Starzec ten odznacza 
się liberalnym kierunkiem; rzadko można znałeść 
tyle uczciwości i patrjotyzmu w jednej osobie. Przez 
swój udział w rejehcji składającej się z młodych lu­
dzi, nadaje on jej powagę przez swój wiek, doświad­
czenie i patrjotyzm. Nikogo lepiej naród nie mógł 
wybrać na pomocnika pp. Blaznavacowi i Risticzowi. 
Rejencja wydała już proklamacje, w której wyłuszczy- 
ła swe zamiary, a mianowicie: 1) dalej prowadzić 
rozwóij instytucij narodowych, rozwój postępowy, ale 
oględny; 2) polepszać materjalse środki kraju, to 
jest gospodarstwo narodowe, finanse i wojsko. Oświa­
ta ma być rozszerzona w tym samym duchu, lecz na 
innych podstawach a sam druk opierać się na okre­
ślonych zasadach; jednem słowem, dzieło zmarłego 
księcia Michała, będzie prowadzona dalej zgodnie z 
jego zamiarami. Taki jest program rejehcji; mini­
strowie przez nią wybrani, gotowi są go spełnić. N a­
ród nasz przejęty jest nadzieją i dobrą wolą; szczerze 
ufa rejencji i gotów jest słuchać jej tak, jakby s łu ­
chał samego księcia Michała. W Serbji znikła je ­
dna wielka osobistość, lćcz więcej nic się nie zmie­
niło”.

K iszpasja.
* ( K s i ą ż ę  M o n t p e n s i e r ) .  Z Madrytu dono­

szą, że książę Montpensier, w swoim charakterze in ­
fanta hiszpańskiego, nie chciał usłuchać rozkazu mi- 
nisterjalnego co do wydalenia go z kraju, i że z tego 
powodu musiano przygotować dekret o wygnaniu, 
podpisany własnoręcznie przez królowę. (Nordd. A .
Z-) -

W I K W ARSZAW SKI.

W m s i w a ,
8 Lipca.

K a i e s a a r  z.
We wtorek, 9 (21) lipca,-— śśw. Praksedy pan. i B a ­

tc h .  oniela pror. —  Słońce wsch. o godz. 4 min.' 5; 
godz. 8 min. 6 .

We środę, 10 (22) lipca, —  św. Marii Magdaleny w 
Jeruzalem. —  Słońce wsch. o godz. 4 mm, 6 ; zach. o 
godz. 8 min. 5.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana 4- 14°8, ih 

Wczoraj.
Barometr w milimetrach.................. ‘ 751.1
Termometr Reaum........................... j W k
Stan nieba.............................   . . . j pogodny

o godz. G a rana. jogodz.dpopoł

749 5 
+  t>5 0 
pogodny

Hajwiękaze ciepło -i- 25"4, R. Najssuiajsze ciepło -J-14®6 B. 

Wysokość wody aa Wiśle stóp 4 całiO.

W . i  d  o  w  i  g k  a .
T E A T R  NA W Y S PIE  W ŁA ZIEN K A C H .— Wczo­

raj, w niedzielę, dawano operetkę JaWMlta, było osób 
g0 5 . —  Onegdaj, w sobotę, dawano operetkę jaWUUta,
było osób 443.

T E A T R  W IELK I.-— Jutro , we wtorek, opera w 5-u
aktach, Faust.

T E A T R  ROZM AITOŚCI. —  Dziś, w ponied ńałek, 
komedja w 1 akcie, PrZM zazdrość. —  Osoby: H rabina 
H ortensja— pani Palińska; M ,rja, jej kuzynka— panna 
Kwiatkowska-, M argrabia de Prevannes — p. Swieszew- 
ski-, Baron de V erbrun—p. Stolpe-, Służący — p. D o­
browolski—komedja w 1 -ta akcie, Takie WSZJSttlie. — 
Osoby: Donna Sylvia de Torellas— pani P alińska’, H ra ­
bina A rnoulf—pani Niewiarowska-, H rabia Maurycy de 
T rany— p, Tatarkiewicz; — komedja w l  akcie, Przyja­
ciel Babeliu.—O oby: Edmund de Delma - p a n  Stolpe; 
Alicja, jego żona — pani Ostrowska, M aija, iWr° sjo 
s tra —panna Łapińska; Hijacynt Babolin— p- Chomin- 
ski; Baron de M;la — p. Tatarkiewicz; Jan  służący- 
p .Adler.— Wczoraj, w niedzielę, dawano komedio Siu -
ludki i Poeta, Takie wszystkie i Przysięga Horacego,
było osób 95. — Onegdaj, w sobotę, dawano komedje
Fortepian Berty; Takie wszystkie, krotochwdę i t  sous 
Pana fflontaudouin, było osob 75.

D O LIN A  SZW A JCA RSK A. — D ziś i codziennie, 
Koncert król. pruskiego dyrektora muzyki, B. Bilsego. 
We środy i soboty Symfonje. — Jutro , we wtorek: I.
U w ertura z op. „F le t czarodziejski’ , Mozarta; Visionen- 
walc, Gungla; W arjacje Beethovena; Międzyakt i marsz 
indyjski z op. „Afrykanka”, Meyerbeera. — I I .  U w ertu ­
ra  „liuy Bias” ,' Mendelsohna-Bartholdy; Kunstlerleben- 
walc, Straussa; Międzyakt (N. 2) do dramatu „Rosa- 
mucde” , Schuberta; V o x p ip u li!  potpourri Conradie- 
g o .— I II .  U w ertura z op. „ Ind ra” , Flotowa; Kreuzfi- 
del-pdka , Straussa; a) Marzenia ze scen dziecinnych, 
Schumana; b) Chanson d ’Amour, Tauberta; Jubiiaum s, 
marsz Bilsego. —Początek o godzinie 6 l/ 2. —  Cena wej­
ścia kop. 20 .— W czoraj, było osób 1600. — Onegdaj, 
było osób 550.

W Y STAW A  TO W A RZY STW A  ZA CH ĘTY  SZTUK 
P IĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim ).— Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i święta kop. 5 . .

W Y STAW A  OBRAZÓW I  S TA R O ŻY TN O ŚC I p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskick). 
Codziennie, ód godziny 10  rano do 4 po południu.
Cena wejścia kop. 10.

T E A T R  RA PPO  jna rogu ulic Hrabiego B erga i 
W łodzimierskiej). — D ziś  i codziennie, W ielkie p rzed­
s ta w ie n ie — Zacznie się o godzinie 8 -ej. Wczoraj, by­
ło osób 554. — Onegdaj, było osób S63. r

W ELD O R A D O  (przy ulicy Długiej). - 7  Dzis i co­
dziennie, przedstawienie to w arz y stw a  kosBicsaysfl śpie­
w aków  paryskich.— Początek przedstawienia o godzi­
nie 8 -ej, a orkiestry o godz. 7, — Miejsce numerowane 
pierwszych czterech rzędów kop. 5 5 , reszty 35; wchód 
do ogrodu kop. 20. — Wczoraj, było osób 3 6 8 .— One­
gdaj, było osób 357.

W  T IY O L I (przy ulicy Królewskiej). — D ziś i co­
dziennie, przedstawienia trapy  pod dyrekcją p, Russa- 
nowskiego.— Początek o godzinie 8 -ej. —  Cena wejścia 
kop. 1 0 .

W B. A LKAZARZE (przy ulicy Królewskiej w domu 
Grodzickiego). — D ziś i codziennie, przedstawienie tru ­
py Spi8W&£óvl Sl&StiiGSSiOh, pou dyrekcją p. i'iam be- 
eka. — Początek o godzinie 7.

W ZA KŁA D ZIE SZOLCA (przy ulicy M&rszałkow- 
gkiąj).— D ziś i codziennie. przedstawienia trupy śpie­
waków niemieckich pod dyrekcją p. Szulca,— Początek
o godzinie 7  ’/a

ORFEUM (w domu Lessera przv u licy  M iodowej).— 
D ziś i codziennie przedstaw ienia trupy polskiej pod 
dyrekcją p. K asp rzykow sk iego . —  Zacznie się o go d z i­
nie 7 '/2.

P R A D O  (zakład gastronomiczne-spacerowy za rogat­
kami Wolskiemi, dawniej Ohma, — otwarty codziennie). 
W każdą niedzielę i święto, Koncert orkiestry warszaw­
skiej pod dyrekcją p. Sonnenfelda). — Początek o godzi­
nie 5 -ej po południu. — Cena wejścia w dni koncertowe 
kop. 15 od osoby.— Studenci płacą połowę — P rogram  
rozdawany jest bezpłatnie.— W  dni powszednie wejście 
keznłatn8 .

NA PLACU NALEWEK.—Codziennie, PANORA­
MA mikroskopów.

* Wczoraj i onegdaj przyjechało koleją żel. wars*.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 1426, wyjechąło.osób 1575: — 
koleją żelazną petersb.-warsz. przyjechało osób 376 , 
wyjechało osób 34 4 ;— koleją żel. warsz.-teresp. przy­
jechało osób 330, wyjechało osób 365; — statkam i p a- 
rowemi przyjechało osób 19, wyjechało osób 36; -w o- 
góle przyjechało osób 1441, w tej liczbie z zagranicy 
6 1 ,  wyjechało osób 1439, w tej liczbie za granicę 50.

* L isty  niewlaśchme do skrzynek pocztowych wieżo • 
ne, w dniu 7 ( 1 9 )  b. in., cod adresem, a mianowicie: 
z używanemi markami: Szajkowska w Siedlcach, Kittel 
w Ostrowach, Popiel w Końskich, W ołowski w Lubli- 
n ;e, Doliński w Józefowie, Horodeński w Piętkach Żon 
we Lwowie, Oskier bez oznaczenia miejsca, Buczyń­
ska i Bajlu bez oznaczenia miejsca, —  listów miejskich 
sztuk 4 , wyjętych ze skrzynek pocztowych, jako na koszt, 
doręczone nie b ędą ,—oraz 1 0  sztuk listów na koszt, dla 
wyekspedjowania wewnątrz kraju, jako z cienaklejonemi 
markami, wyprawione nie będą, i znadują się w kance- 
larji pocztamtu do odebrania.

* W  dniach 6 i 7 (18  i 19) b. m. jr . ,  chorych w 8 -u 
cywilnych szpitalach: przybyło 112, wyzdrowiało 123, 
umarło 10, pozostało 1877 (mężczyzn 8 8 6 , kobiet 991), 
z nich w szpitalu starózakonnych mężczyzn 237 , ko­
biet- 1 96.

* W  dniu 7 (19) bież. mies. i roku, urodziło s ię :
ehrześcjan: płci męzkiej 15, płci żeńskiej 1 0 ; staroza- 
konnych: pici męzkiej 6 , płci żeńskiej 6 ; razers 37;—-
zaw arło ślu b y  m ałżeńskie: par -.ehrześcjan: 8,— 
staroza.konnych: — ;— zmarło: ehrześcjan: płci męz‘ 
klej 16, płci żeńskiej 1 0 ; starozakonnych: pl01 
kjej 9, płci żeńskiej 4, razem 39.

, * Przyjechali do Warszawy: jeneraDadjuJiant^a^

sowicz, z Kijowa; Jafimowicz, z PciersD • o ••. 
majorowi: K n u u m ,  ze Skieruioww; w
,p o c h o w a ;  a ig id - d j » w <
Strandman, z Grodna, — wL e v ••  jPnpra>
a m  do i
tnanci 9 ^ ' ' ™ l ? ™ C%r9yd*nowsH, do Berlina; czywiści Tadcy y m t  . . . do
H eilm m n, Grodna; kamerjunkier dworu J.
C M  1S o b a ń s k i  do W iednia ; d ym is jon ow an i :  jenerał- 
leitnant K a s t o r s k i ,  do Terespola; jenerał-majorowie: 
Łyszczyński, do Grodna; Standem, do Białegostoku.
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OBWIESZCZENIA SPADKOW E.

N . D . 4472 . Rejent Kancelarji Z iem iańskiej 
w W arszawie.

P o  zm arły m  A dolfie D oboszynsk im , w ie­
rz y c ie lu  sum y r s r .  3 ,00 0 , n a  n ieruchom ości 
w arszaw sk ie j N r. 956c. o raz  subhastow anym  
w ierzy c ie lu  sum  r s r  420 i 4o0 na  o sa d z ie  H i­
p o litó w  do d ó b r D łu g a  K ościelna, z  O k ręg u  
W arsz aw sk ieg o  n a leżąc e j, toczy  się  p o s tę p o ­
w an ie  spadkow e, do u kończen ia  k tó re g o , w y­
z n a c z a  s ię  te rm in  na  dzień  1 (13i L u te g o  
1869 r- w K an c e la rji podp isanego  R e je n ta , 
g d z ie  w szyscy  in te re san c i zg ło s ić  s ię  w inni z 
p ra w a m i p o d  p rek lu z ją .

W a rsz a w a  dnia 8 (20) L ip c a  1868 rok u .
S. T y rch o w sk i.

N. D. 4474. P isarz Kancelarji Hypotecznej 
Gubernji W arszawskiej.

Z  pow odu n a s tą p io n y c h  śm ierci:
1. A le k ra n d ra  K w iatkow skiego  w łaśc ic ie la  

n ieruchom ości w w a rsz a w ie  p o d  N r. 510 i 
n a  P rz ed m ieśc iu  P ra g a  p o d  N r. 65 B .  po ło- 
łożonych .

2. F e lik s a  R o c h u s  R a n c lifu sa  w łaśc iw ie  
R a u c h fu s  w ierzycie la  sum y r3 r 90 w d z ia le  
IY . p o d  N r. 3 w y kazu  hyp o teczn eg o  n ie ru ­
ch o m o śc i w W arsz aw ie  pod  N r. 2096 p o ło ż o ­
n e j ,  zabezp ieczonej.

3 . J a n a  P n iew skiego  w sp ó łw ie rzy c ie lą  su ­
m y rsr. 6 ,000 w dzia le  IV  p o d  N r. 23 w y k a­
z u  hypot. n ieru ch o m o śc i w W arsz aw ie  pod  
N r. 1611 p o łożonej zab ez p ie czo n e j, toczy  się  
p o stę p o w a n ie  spadkow e, do u k o ń c z e n ia  k tó ­
reg o  w yznacza  się  te rm in  n a  dzień  18 (30) 
S ty c z n ia  1869 r. w K an ce la rji H ypo teczne j 
G u b ern ji W arsz aw sk ie j p rz e d  p odp isanym  
P is a rz e m  gdzie  w szyscy in te re sa n c i zg ło s ić  
s ię  w inni z p raw am i sw em i pod  p re k lu z ją .

W a rsz a w a  d x ia  3 (15) L ip c a  1868 rok u .
K a ro l H ube.

N . I) . 447 5 . Rejent Kancelarji Z iem iańskiej 
Gubernji Siedleckiej.

P o  n a s tą p io n e j śm ierci:
1. H ila  G rin h au s , w sp ó łw ła śc ic ie la  z a k u ­

p io n eg o  L a su  n a  d o b rach  O stro żen ie  lit. A . 
z  P o w ia tu  Ż elechow sk iego  G u b ern ji S ied lec­
k ie j ,  k tó re g o  p ra w a  s ą  z a p isa n e  w k s ię d z e  
w ieczy ste j ty ch  dó b r w d z ia le  I I I  p o d  N r. 5, 
5a. 6a. 8, 9 i 10.

2. Ignacego  M alona, w sp ó łw łaśc ic ie la  n ie ­
ru ch o m o śc i w m ieśc ie  G u b ern ja ln em  S ied l­
c u , N um erem  h y po tecznym  120 o zn acz o ­
n e j;  o tw a rte  z o s ta ły  p o stę p o w an ia  spadkow e, 
do k tó ry c h , z a m k n ię c ia  te rm in  p rek lu zy jn y  
n a  dz ień  13 (25) L is to p a d a  1868 r. w K a n c e ­
la r j i  p o dp isanego  R e je n ta  o zn acz o n y  z o s ta ł.

S ied lec  d. 27 K w ie tn ia  (9 M aja) 1868 r .
A d am  D am ięck i.

N . D . 4476'. Rejent K ancelarji Z iem iańskiej 
Gubernji Siedleckiej.

Po nastąp ionej śm ierci: 1. i la ty s a  M oszko- 
wicsta T ab akm an , b. w łaściciela nte'ruchomoeci 
w m ieście G ubern ja inem  Siedlcu N r. h ypo te­
cznym  151 oznaczonej; 2. R ozalji Żebrow ­
sk ie j, b. w łaścicielce dóbr Zawady lit. B. z P o ­
w iatu  W ęgrow skiego G ubernji S iedleckiej; o- 
tw arte  zostały  postępow ania spadkow e, do 
zam k n ięc ia  k tó ry c h , term in  p rek luży jny  w 
k a n c e la rji podpisanego R e jen ta  w Siedlcu 
n a  dzień 16 (28) P aźd z ie rn ik a  1868 r . ozna­
czony został.

S ied lec , dn ia  3 (15) K w ietnia 1868 roku.
A dam  D am ięcki.

L I C Y T A C J E  
I  B F R Z 1 B A S E  F U B Ó 0 Z & &

N . D. 3996. U apw aocK ue lyO cp n o K o e  
,  Jlpa& Aettie.

C liM t ooT,ftB.iaeTT,, ' i t o  is t  upiicyTcYisih 
e ro , óy .l) r  l‘ npo inuo .jH  rncfl 18 (30) 1(0ah  
c e r o  r o / t a  T 0 P r u ,  n o t p e ^ r i i O M t ,  3 a n e i a T a H -  
H b ix b  o o b H B / i e m u ,  i] a  c r j a u y  ut> K o . tpH . jT ,  
K e m i r a / i b U 011 i i o h i i h k i i  K p h m i i i  n o - K a p ,w e -  
^ H T C K a r o  K o cre /ia  m .  H a p m aB1B Ha KpaKoB- 
c k o m t .  n p e ^ w B o T b H ,  n o  c m x t - e  y TBepiK ,} ei i-  
Hofi m , 2 ,3 6 5 p y 6. 28 k o u

Ź K e/iaiom ie y q a c T B O B a i - b  u -l  s t u x i ,  T o p -

r a x t ,  k c k / i k ) ii h  r e ^ b H ^  ‘’v,acTePa‘KpoBe^binti-
k h ,  n o  C/iy*iMO ocoocHHOCTen b t, yc-rpoft- 
c t b ’B KpbiMJTł, M o r y  i i ł  p a3 C .v i a /p i iB a T h  r o p -  
roBbiH yc/icB ifl, p an n o  o6pa3€UD oGfcHB^eRia 
BT> ^eaiypHoM  K o W ia if ,  TypepHCKaro I lp a -  
B /ieilifl, BO BCHKOe Bptiyvi.

T. B apm aua, Iiohh 2*2 I 8 t‘8 104a,
Cob’Bthhk.'b , KapnHHCKiftv

N. D. 4337. R tą d  Gubcrnialny Btlelcclc?.
P o d a je  niniejszem  do wiadomości pow szech­

n e j  że pod ług  ZRsad w skazanych wydanym i 
fł> (28) M aja 1833 r. i 3 (1 5 ) W rzoinia 1840 
r .  przepisam i o licy tac jach , z powodu że n a­
znaczona na dzień 1 (13) L ipca 1868 r. licy ta ­
c ja  in m inus przez  opieczętow ane dek lrrac je .

a następnie głośne licytow anie na dostaw ę w 
ciągu lat trzech, zaczynając od dnia 1 (13) 
S tycznia 1869 r. do tegoż dn ia  i m iesiąca 181*2 
r. drzewa opałow ego, św iec, oleju, i słom y d la  
w ojsk , osób biór i zakładów  wojskowych w 
G ubernji K ieleckiej nie przyszło do sku tku , 
to  w dniu 15 (27) L ip c a  lS 6 s  r. w sali posie­
dzeń Rządu. G ubernialnego K ieleckiego odbę­
dzie się pow tórna w skazanym  term inie na  tęż 
dostaw ę takaż  licy tacja  od cen  naznaczonych 
do pierwszej licytacji a m ianowicie.

Za sążeń półkubiczny drzewa rs. 3 k. 3 3 */2•
Za fu n t świec łojow ych s . 18.
Za funt. oleju k. 15.
Z a pud słom y k . 2 4 % .
M ający chęć podjęcia się tej en trepryzy  wi­

nien w dniu  do licytacji wyznaczonym , złożyć 
lub nadesłać  na ręce G ubernatora K ieleckiego 
dek larac ję  opieczętwwaną, napisaną pod ług  
domieszczonego niżej wzoru z wyrażeniem  w 
takow ej liczbam i i literam i cen , za jak ie  po­
dejm uje się dostarczać w ojsku a rtyku ły .

Do d ek larac ji tej m a być dołączony k w it 
Banku lub Kasy Skarbow ej na zdeponowaue 
vadium  rs. 4 , 5 0 0 ,  a  to w gotow iźnie, listach  za­
staw nych, listach  likw idacyjnych lub ob ligach 
skarbow ych .

V adium  to może być także złożone:
a) W biletach i papierach kredytow ych, l i ­

cząc po kursie  przez M in isterstw o F in an só w  
oznaczonym; i

b) W  ak cjach  i obligacjach d róg  żelaznych 
zagw arantow anych przez Rząd, licząc po k u r ­
sie przez M inisterstw o F inansów  oznaczonym , 
a w tej liczbie będą p rzyjęte: akcje d róg  W ar­
szaw sko-W iedeńskiej i W arszaw sko-B ydgos- 
kiej w stosunku 60 procentu , a W arszaw sko- 
T erespo lsk iej i F abryczno-Ł odzk iej w stosun­
ku opłaconych i odnotow anych n a  tych  akcjach  
w niosków , obligacje zaś p o d łag  kursu G iełdy  
W arszaw skiej.

T erm in  ostateczny do sk ła d an ia  dek laracji > 
oznacza się do godziny 12 z po łudn ia  tego dnia \ 
w którym  odbytą będzie licytacja.

Po rozp ieczęt iwamu złożonych w term inie | 
licy tacyjnym  dek la rac ji odbędzie się pom iędzy ; 
konkuren tam i k tórzy  u ek laracyć  złożyli, licy - j 
tow anie g łośne in minus, od c e n  najkorzystn iej * 
dla skarbu  zadeklarow anych, i d la tego s k ła -  j 
d a jący  dek larac ję , winien bądź osobiście, bądź | 
przez p len ip o ten ta  urzędow nie um ocow anego, j 
staw ić się do licytacji w czasie wyżej oznaczo- j 
nym  i przed  rozpoczęciem  t a k o w e j ,  pow inien  j 
p o d p i s a ć  w a r u n k i  licytacyjne, n a  dowód odczy- ' 
ta n ia  onych. Nie sk ładający  w term inie w ła- ^  
ściwym dek laracji piśm iennej, nie będzie p rzy- •! 
pusczooym  do licytacji głośnej.

D eklaracje  podane lub nadesłane po term inie j 
lub  nie podług wzoru, z odstąpieuiein  od j 
a r t. 17 przepisów  z dnia 16 (28) M aja 1833 r. j 
lub skrobane, przekreślane, pisane liczbami bez j 
w yrażenia literam i, albo obejm ujące, zastrzeże­
n ia  przeciwno w arunkom  licytacyjnym , wreaz- \ 
cie, złożone bez dołączenia kw itu  na  zdeponm ‘ 
w ane vadium, nie będą przy jęte  1 za niew ażne 
uznane zostaną.

W końcu uwiadam ia się , że utrzym ujący się j 
przy  en trep ryz ie , obow iązany je s t  zaraz po 
zatw ierdzeniu licy tac ji, złożyć na kaucję  rs. 
9,000 licząc w to staw ione vadium, i że w arunki ; 
licy tacy jne w każdym czasie, wyjąwszy św ięta j 
od godziny 9 rano do 3 po południu, m ogą być ; 
przejrzane w biurze Rządu G ubernialnego K ie ­
leckiego w wydziale wojskow ym.

Kielce d. 2 L ipca 1868 r. 
za W ice-G ubernatora,

R adca ( ..................... )
W zór deklaracji. .

W sk u tek  zamieszczonego w pism ach p e rjo -  j 
„dycznych przez Rząd G ubernjalny  K ie leck i \ 
ogłoszenia z dnia r. b. N.
sk ładam  n in iejszą dek larac ję , iż podejm uję się j 
na  p rzeciąg  la t  trzech od dn ia  1 (13) S tycznia : 
1869 r. do tegoż dnia i m iesiąca '1872 r. do- \ 
s taw y drzew a opałow ego, św iec, o leju  i słom y j 
dla w ojsk, osób, b iór i zakładów  w ojskow ych j 
w gubernji Kiele-ckiej po cenach 
eych:

/ja  półkubiczny sążeń drzew a po rs. 
wyraźnie

Za fu p t świec łojowych rs.
w yraźnie

fun t oleju rs.
w yraźnie

Za pud 40 funtowy słom y żytn iej rs.
w yraźnie
poddając się wszelkim  obowiązkom  i zastrze­
żeniom objętym  w w arunkach  licytacyjnych, 
k tó ry ch  treść dobrze mi je s t wiadomą, kw it 
K asy za złożone vadium  w sum ie
rsr. 4 ,500 w yraźnie rubli srebrem  cztery ty ­
siące pięćset załączam .

Kv.it takow y w razie n ieotrzym ania się przy 
licytacji &aoi odbiorę. S ta łe  moje zam ieszkanie 

^jest (w ypisa(j czytelnie m iasto , ulicę, num er do- 
mu, datę, *mię i nazw isko).

apeH4 Hoe C0 4 ep;KaHie upofiHHaLpH K'E/ieij- 
Karo y*£34a bt» 4 epeHHflXT>;. I lcap w , K/ie- 
hobt>, B.Mfl-ILjHreyiKOBa 11 Bh K o pH w *6 npw 
MOHacThips ce . EKaTepiiHW, c u m a a  cpoKT. 
apeH4bi co 4 h h  miBeaibiii* cocTOHTbCH Top-
roBTł no  19 IfOHa (1 Ikm hj 1871 r . Kuko- 
Bbin T o p r n  H a u w H a io r c H  ct> H a3H aqeH HoH  
d>HH8HCOCbiMT, YlipaB^iemeV!*b CyMMbl 288  p. 
75 Kon. yc/ioBia ki» BbiuieoaaMeHHBiMT* Top- 
raMT* oTHocaiitiHca MoryTi* G s itł  pa3CMaTpn- 
Baeww bt» 0 r4 'B .ie n in  loey4apcrBeHHKix'!> 
M.wymecTBB KS/iei^itaro fyoepHCitaro I lp a -  
B/ieHirt. /Ke/iaiou^ie yqacT jooaTb bt» Topraxi* 
OÓH3aHf»I HBHTbCH B*I> Iia3 HaHeHHBlH CpOKT> 
bt» 1'yóepncKoe HpaB/ienie H npedC T aunrh  3a- 
ytor*b pdBHHIOLLtiHCH '/ 4 4dCTH TOpTOBOil 
CyMMbl.

r .  K lł/ihU bi, lio.jfl 2  4HH 1868 ro 4 a .
Ct» icEpHo:

47>/I0np0H3B04HTe/!b, IOpKOBCKiń.

następ u ją - 

rs. k.

rs. k.

rs. k.

k.

N . D . 4338. hJiAeięKoe F yO epucK oe  
U p a eA eu ie .

O n  KS4eait.ro I yóepucKaro ripaB,,eHiH 
CUMt ooT>HB ifiercH , 4 ru  bt» npHcyrcTBiH o- 
n a ro ,  na  cpoKU 25 iKMa (6  ^BrycTa) 1868 r . 
H a3na4eui.j ii)6YnHUhie Topri} Ha oT4a>iy bt.

N. D . 4339. K b .teu K o e  ry b e p H c u o e  
U p a e Ą e n ie .

O t t >  K t ; . i e L ( K a r o  l y ó e p u c K a r o  O p a B / i e n i a  
CHMT> O Ó l H B . l H e r C H ,  ST O BT> I ip H C y T C T B I H  O- 
H a r o  Ha c p o K T .  1 ( l 3 ) A B r ^ c T a  i 8 6 8  r . ,  n a 3 H a -  
sb h m  n y ó / i H S H w e  T o p r w  Ha n p o ^ a w y  c o c t o -  
HiHeń bt> K-E ieiTKofi i yóepHin H b t. ’
d e p e i u i H  M o k o l u h h t . ,  b k o h o m I i i  J J h c o b t . ,  b o -  : 
4 HH 0 H M e / i b H H p h i  c t .  y c » 4 h 6 o i o  u n p y 4 oiiT . 
BT. KOe.MT, n p O H B B O ^ H T b C H  p h ]  HaH  ylOB.IH, a  
T a K » e  a K o H O M H s e c K H M T .  / (B o p o M T .  ct> C T p o e *  
HiHMM 11 ' t p y s T o H h i M T .  c a l o w i .  n p o c r p a H -  
c t b o m t .  12 M o p r o a i .  147 n p e H T O B T . .  K bko- 
BblH  T o p r n  H a S H I Ia lO T C H  OTT. cy.MMbi 2 ,674  p. 
30 K o n .  ( i u  p l u s ) .  y c y i o B i n  k t .  B u t u e  o a n a -  
se H H b iM T .  T o p r a .M - b  O T H O c a m i t i c a M o r y T - b  S h i T b  
p a 3 C M a T p H ! i a e v i h j  bt. O T A B . i e i i i H  lo c y ^ a p -  
c T B e H H b i x T ,  H .M y m e C T B T .  K H / i e n s a r o  f y ó e p H -  
c K a r o  t n p a B / i e H i a .  Ż K e / i a i o i n i e  y s a c T B O B a T b  
BT. ' { o p r a n ,  o 6 ) I 3 a H b l  HB HTbC H BT. H a 3 I l a S e H -  
Hbif t  c p o K T .  b t .  T y o e p H C K O e  n p a B . i e H i e  u 
i i p e 4 C T a w n i h  3 a , i o r T .  paBH H K tu ^ iM CH  i / ( o  s a -  
c t h  r o p r o B o ń  cy.M M bi.

T- K s^h iib i, i i o i H  2 41111 1S68 ro/?a.
C t. no^.uiHHbiMb ii’Bpiio: 

T * ^ o n p o H 3B0 4 HTe/lb, IOpsoBcKiii.

N. D. 4457 . M a g is tra t M iasia  
W arszaw y .

P o d a je  s ię  do w iadom ości p ow szechnej, że  
w d a iu  15 (2 7 ) L ip c a  r. b. o godzin ie  12 w 
p o łu d n ie  o d b ęd z ie  s ię  w sali p o sie d zeń  M a­
g is tr a tu , n a  k o sz t i n s ic o  te ra ź n ie jsz e g o  do­
staw cy  z p rz y ję ty c h  zobow iązań  n iew yw iązu- 
jąceg o  s.ę  lic y ta c ja  in  m inus p rz e z  o p ie c z ę ­
tow ane d e k la ra c je  n a  budow le b u lw ark u  d re ­
w nianego n a  rz e c e  W iś le  p rz y  u l cy Solec 
w p ro st posesji N r. 2 9 o la . i 2932 i n a  w yko­
nan ie  ro b ó t taszynow ych  w b lisk o śc i tegoż  
bu lw ark u  od sum y n a  rs r . 3875 kop . 27, w y ra ­
źn ie  n a  ru b li s re b re m  trz y  ty s ią c e  o śm se t 
s ie d m d z ie s ią t p ię ć  k o p ie je k  dw adzieśc ia  
siedm  1 p ó ł, k o sz to ry sem  ob liczonej i do n i­
n ie jsz e j licy tac ji p o d an e j.

M a jący  p rz e to  z a m ia r  u b ie g a n ia  się o t a ­
kow e p rz e d s ie b ie rs tw o  m ogą z łożyć  w czas ie
i m ie jscu  w yżej oznaczonym  n a  rę c e  p .  o. 
P re z y d e n ta  m iasta  o p ieczę to w an e  d e k la rac je , 
n a p isa n e  p o d łu g  w zoru  n iżej zam ieszczo n eg o  
a  w ty ch  w yraźnie lite ra m i bez sk ro b a n ia , 
p o p raw ek  i p rz e k re ś le ń , w y p iszą  ja k i  o d stę ­
p u ją  p ro c e n t od sum y w ykazem  k o sz tó w  0- 
b ję te j i do n in ie jsze j l ic y ta c ji podanej.

N ad to  do d e k la ra c ji  w inien być d o łączo n y  
kw it k a sy  g łów nej ekonom icznej m ia s ta  W a r ­
szaw y, n a  z ło żo n e  w te jż e  vad jnm  w ilości 
r s r .  387 i n a  k o sz ta  o g ło szen ia  r s r .  12, k tó ­
r e  n ie u trz y m u ją c e m u  się  n a ty c h m ia s t zw ró ­
co n e  będą .

B liż s z e  w aru n k i d o ty czące  w m ow ie b ę d ą ­
cej licy tac ji, s ą  do p rz e jrz e n ia  w w ydziale 
ad m in istracy jn y m  k ażd o d z ien n ie  w yjąw szy 
dn i św ią tecznych .

w z ó r  do d e k la ra c ji.
W  sk u te k  o g ło sz en ia  z d n ia  p o daję  

n in ie jsz ą  d e k la rac ję , iż  podejm uje  sie  budo­
wy b u lw ark u  d rew nianego  n a  rz e c e  W iś le  
p rz y  u licy  Solec w p ro st p o sesji N u m er 
2931a. i 2932 o raz  w ykonania ro b ó t faszyno- 
w ych w b liskości teg o ż  b u lw ark u  za  sum ę 
an sz lag o w ą  w yno szącą  r s r .  3875 k e p . 2 7 ‘/ą 
.(w ypisać  lite ra m i)  i o d s tę p u ję  od takow ej 
p ro cen tó w  N . N . w ypisać le łe ram i p o d d a jąc  
s ię  w szelk im  obow iązkom  i z a s trz e ż e n io m  w 
w aru n k ach  licy tacy jn y ch  zam ieszczonym .

K w it n a  z ło żo n e  w k a s ie  g łów nej e k o n o ­
m icznej m ia s ta  W arszaw y  vad ium  w ilośc i 
r s r .  387 i n a  k o sz ta  o g ło sz en ia  r s r .  1 -  p rzy  
n in ie jszem  z a łą c z a m . v  . ,

S ta łe  m oje zam ieszk an ie  w N . p isa tem  
d n ia  N . . . . . .

(p o d p isać  w yraźn ie  im ię  1 na1zJ l1® 0)
W arsz aw a  d. 5 ;17) L ip c a  1868 r. 

p. o. P re z y d e n ta ,
Jeneralnego Sztabu,

J e n e ra ł  M a jo r W itkow ski.
N a c z e ln ik  K an ce la rji Z dzitow ieck i.

N. D. 4291. M agistra t M iasta  
R  arszawy.

P o d a je  s ię  do w iadom ości p ow szechnej, że 
w dn iu  29 L ip c a  (10  S ie rp n ia ) o go d z in ie  12

w po łu d n ie  odb ęd z ie  się  w sa li p o sie d z e ń  
M a g is tra tu  lic y ta c ja  g ło śn a  in  p lu s  n a  dw u­
le tn ie  w ydzierżaw ien ie  p la c u  pod  N r. 900 w 
W a rjz a w ie  p rz y  u licy  C hłodnej p o ło ż o n e j, 
n a  sa ty sfak c ję  za leg ły ch  podatków  za ję te g o , 
a  to  od sum y n a  rs r . 90, w yraźn ie  n a  ru b li  
s reb rem  d z iew ięćd z ie s ią t ro czn ie  u stan o w io ­
n e j w w aru n k ach  zam ieszczonej i do n in ie j­
szej licy tac ji podanej.

M a jący  p rz e to  zam ia r u b ieg an ia  s ię  o p o ­
w yższą dzie rżaw ę zech c ą  się  z g ło s ić  w c z a ­
sie i m ie jscu  wyżej oznaczonym  w raz  z k w i­
tem  kasy  G łów nej E kon o m iczn e j n a  z ło żo n e  
vad ium  w ilo śc i rs r . 9 i na  k o sz ta  o g ła sz e n ia  
r s r .  10, k tó re  n ieu trzy m u jącem u  się  p rzy  li­
c y tac ji n a ty c h m ia s t zw rócone b ę d ą , zaś u- 
trzy m u jąceg o  się  p rzy  dzierżaw ie  po  d o k o m - 
p le to w an iu  n a  k au c ję  do w ysokości ’/5 c z ę ­
śc i w ylicytow anej sum y dzierżaw n ej z a trz y ­
m ane zo s ta n ie  w depozycie  te jż e  k a sy  aż  d o  
ek sp ira c ji  dzierżaw y .

Bli ższe  w aru n k i do tyczące  w m ow ie b ę d ą c e j 
licy tac ji s ą  do p rz e jrz e n ia  w w ydziale  adm i- 
n istraey jn y m , k ażd o d z ien n ie  w yjąw szy d n i 
św ią teczn y ch .

W arszaw a d. 26 C zerw ca (8  L ip c a )  1868 r .  
p . o. P re z y d e n ta , 

Je n e ra ln e g o -S z tab u , 
J e n e ra ł-M a jo r  W itkow ski. 

N acze ln ik  K an ce la rji, Z dzitow ieck i.

N . 1). 4459. h a n c tia rja  Okręgu 
Naukowego W arszawskieyo.

P o d a je  n in ie jsze m  do w iadom ości, że  n a  
w y res tau ro w am e  gm achu G im nazjum  I-go w 
W a rsz a w ie , odbyw ać s ię  b ęd z ie  w d n iu  16 
(28) L ip c a  r . b. w K a n c e la rji O k ręg u  N a u k o ­
w ego, in  m inus lic y ta c ja  p rz e z  o p ieczę to w a­
n e  d ek la rac je .

A n sz lag iem  n a  pow yższą r e s ta u ra c ję  o z n a ­
c zo n ą  j e s t  su m a  r s r .  3 ,410 ko p . 82.

D e k la ra c je  do te j e n tre p ry z y  p rz e d s ta w ia ­
ne  być  m a ją  w K an ce la rji O k ręg u  w dn iu  
w yżej o znaczonycm  do godziny  2 z p o łu d n ia , 
po  up ływ ie  bow iem  tego czasu , żad n e  d ek la ­
ra c je  p rz y ję te  n ie  będ ą

A n sz lag  i p la n y  pow yższej r e s ta u ra c ji , a  
ta k ż e  w aru n k i licy tacy jne  p rz e jrz a n e  b y ć  
m ogą k ażd o d z ie n n ie  w K a n c e la rji O k ręg u  w 
godz in ach  b iurow ych

D ek la ra c je  w inny być p isa n e  p o p łu g  w zo­
ru  pon iże j zam ieszczonego , n a p is a n e  z a ś  w 
inn e j form ie lub pom oczone, a lb o  p o sk ro b a - 
n e , p rzy ję tem i n ie  będą .

D o d e k la ra c ji pow inno  być d o łą c z o n e  va­
d ium  w ilości ru b li sreb rem  p ię ć se t, a  to a l­
bo  w go tow iźn ie , a lbo  w p a p ie ra c h  p u b lic z ­
n y c h , p o d łu g  k u rs u  lub  w arto śc i o ddzie lnem i 
ro z p o rz ą d z e n ia m i oznaczonych , a lb o  n ak o - 
n iec  z ło żo n y  być w inien k w it k a sy  rz ą d o w e j, 
p rzek o n y w ający  o w niesien iu  do te j  e n tr e ­
p ryzy  vad ium  w pow yższej ilości.

W godzin ie  wyżej o zn acz o n e j, n a s tą p i  o- 
tw a rc ie  p rz y ję ty c h  d ek la rac ji, w sk u tk u  cze­
go k o n k u re n t o d stę p u ją cy  ^ n a jk o rzy s tn ie jszy  
p ro c e n t d la  sk a rb u , u zn an y  b ęd z ie  za  u trz y ­
m ującego się  p rz y  en trep ry z ie .

W zór do dek la rac ji.
S tosow nie  do o g ło sz en ia  p rz e z  K a n c e la r ję  

O k ręg u  N aukow ego  W arszaw sk ieg o  z d n ia  
L ip c a  r . b. w N r. D z ie n n ik a  

W arszaw sk ieg o  zam ieszczo n eg o , p o d a ję  n i­
n ie jsz ą  d e k la ra c ję , k tó rą  zo b o w iązu ję  się  u-, 
sk u te c z n ie  re s ta u ra c ję  gm achu  G im nazjum  
I-go  w W arszaw ie , o d s tę p u ją c  od sum y an- 
sz lagow ej ob liczonej n a  r s r .  3 ,410 kop . 82 
p ro c e n t (w ypisać w yraźn ie  lic z b ą  i l i te ra m i 
ilo ść  o d stąp io n eg o  p ro c e n tu  od s ta ) ,  p o d d a ­
ją c  s ię  w szelk im  zobow iązan iom  i zas trzeże- 
nen iom  w w aru n k ach  licy tacy jn y ch  ob ję ty m , 
k tó re  d o k ład n ie  m nie s ą  wlladome i p rz e z e -  
m nie p o d p isan e .

K w it K asy n a  z ło żo n e  vad ium
lu b  vadium  w go tow iźn ie , a lb o  

w p a p ie ra c h  publicznych  (w ym ienić ich  n a ­
zw ę) za łączam .

S ta łe  m oje zam ieszk an ie  p o d  N r. p rz y  u -  
licy

P isa łe m  w d n ia  1868 r -
W a rsz a w a  dn ia  6 L ip c a  1868 ro k u .

N. D. 4150. Z a rzą d  X I  -go Okręgu 
Komunikacji.

N a  w vkonanie w r. b. w ciągu dni 14, ro ­
bót OK.oto zabrukow ania nadbrzeża, od s tro n y  
W arszaw y, p rzy  m oście A leksandrow skim , na 
rzece W iśle, wedle zatw ierdzonego przez Z a ­
rząd kosztorysu , obliczonych w ogóle na sumę 
rs. 343 kop. 97 w yraźnie rubli sreb rnych  trzy ­
sta  czterdzieści trzy  kop ie jek  dziew ięćdziesiąt 
siedm , odbędzie się w biurze Z arząd u K l O k rę­
gu K om unikacji w dniu 17 (.29) L ip ca  r. b.
0 godzinie 12 w południe, licy tac ja  iu m mu3, 
p rz -z  opieczętow ane dek larac je , poczynając
01 powyższej kosztorysowej kw oty  ru b „sr . 343  
kop. 97.

M ający zam iar ubiegać się o to p rzed się -  
bierstw o, wónien w m iejscu i czasie wyżej 
w skazaych , bądź sam  osobiście bądź przez  
plenipo ten tów  urzędowem  pełnomocnictwem, 
opatrzonych , złożyć swą dek la rac ję , podług 
wzoru niżej zamieszczonego nap isauą, a w te j 
bez żadnych waruokow i zastrzeżeń , w ym ię-
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n ić  w yraźnie literam i, bez sgroD an i poprą- f 
-wek lub p rzekreśleń , sum ę za ja k ą  podejm uję 
&lę wykonać roboty.

D e k la ra c je  n ie  p o d łu g  w zoru  n a p isa n e  lub 
p łożone po g o d z in ie  12 w p o łu d n ie , p rz y ję te  

-nie b ęd ą , ani też  ż ad en  w zg ląd  n a  tak o w e  
n ie  będzie m iany.

D eklaracje  opieczętowane obok adresu: ,,do 
Zarządu X I O kręgu K om unikacji”  winny 
mieć napis: ,,D ek la rac ja  do licy tac ji, ca  za­
brukow anie nadbrzeża od strony W arszawy 
p rzy  moście A leksandrow skim , w dniu 17 (29)
L ipca 1863 r. odbyć się m ającej.”

Do d ek la rac ji dołączone być m a vadium  
w sum ie rs. 115, w yraźnie rub li srebrem  sto 
p ię tn aśc ia , w gotow iźnie, w,listach zastawnych* 
z  w łaściw em i kuponam i, w ob ligach sk a rb o ­
wych, albo też w innych pap ierach  publicznych
ku rs w k ra ju  m ających i gotow izną kw ota rs. ( ; ^
2 0  w v r a z n ie  ru b l i  s r e b r  m  d w a d z i e ś c ia  n a  k o -  i q a c x i i  cyaiMbi npeAJioiKeHHOi! HaTOpraxi>. 
s z t a  o g ł o s z e n i a  l i c y t a c j i .  _ — < » " * ■ "  B . n t T b  B® YnpaBJ.

Szczegółowe w arunki licytacj i, k tóre na  do­
wód odczytania , podający d ek la rac ję ’ podpi­
nać winien i zatw ierdzony kosztorys, są do 
p rze jrzen ia  każdego dnia wyjąwszy niedziele 
i św ięta, od godziny 9-ej rano do 3-ej z po­
łu d n ia , w burze Zarządu X I O kręgu  Komuni- 
kacji.

W zór do dek la rac ji.
W  sk u tek  ogłoszenia z dnia poda­

ję  n in ie jszą  d e k la ra c ję , że podejm uję się 
wykonać roboty około zabrukow ania n adbrze­
ża od s tio n y  W arszawy, p rzy  moście A lek san ­
drow skim , w edług kosztorysu i warunków do 
licy tac ji i k o n trak tu  ułożonych, k tó re  należycie
p rzejrza łem , za sumę rs. N. kop. N . w yraźnie 
(lite ra m i w ypisać) poddając się w szelkim  wa- 
ju n k o m  i zastrzeżeniom  w arunkam i licy tacy j- 
nem i objętym .

Vadium  rs. 1 1 5  o r a z  gotow izną rs. 2 0 ,  na 
kosz ta  ogłoszenia licy tac ji sk ładam , k tó re  w r a ­
zie n ieu trzym ania się przy licy tac ji sam od­
b io rę , lub o przesianie  na mój koszt pocztą do 
NN. upraszam .

S ta te  moje zam ieszkanie je s t w N 3ł. p isa ­
łem  w NN. dn ia  N N . m iesiąca N N . 1868 r.

(podpisać w yraźnie imię i nazwisko .
W arszaw a dn ia  27 Czerwca (9 L ipca) 1868 r.

N a c z e l n i k  O k r ę g u ,
G e n e r a ł - L e j t n a n t ,  S zu b e r t .

N a c z e i s i  k  K a n c e ia r j  i, B e n e v e n i .

N. D. 4245. Hemaocican I u m u m h h . 
H a 3 HaHi.iBT> b® npticyTCTBiH c e ń  Ta»io ,«H H

Toptu  19 (31) I io ta  cftro 1868 roAa c® ne- 
peTopaiCK .010 2 3  110.1 a  (4  A ury  e r a )  b® l t  n a -  
c o b ®  y x p a :  a) Ha K a n m a . i h i i y i o  i i e p e A h i K y  
Aepeu HHHoii  Ha6 e p e » i i o H  n a  p .  B h c . i ®  n p n  
ceń  TaMostu-B u 6) Ha nosiiH tty. KaceBUMX® 
3 4 aHiH c e l i  TaM-*HtHii, n p i i r A - u i a e i ®  w eA a -  
l o m t i x ®  y s a cT B O B a r b  n® x o p r a x ®  n a  c i U A y *  
w m t i x ®  ycAOBinx®:

/K e A a io m ie  yuacrBOBaT® B® T o p r ®  4 0 1 - 
jk h m  n p e  4  e r a  is i n  i> is® H e m  a b e k  y 10 T a s io j s H io  
HenpeW BH iio  Ko 4 H10 T op i  a 11 Tl 3ai ic' iaTaH-  
HO.Mt l i a K e T f .  HHCbMeHHUtl > 51 .80 ,16103 na  
r e p 6o u o i )  ó y M a r B ,  AOKyMeHTM o cBueM® 
3B3Hiii ti 3aKoiiH®ie ÓA aroi ia4 eaiHi.ie 3 a A 0 i n  
Ha T p e i b i o  n aoTb n o A p flA H o fi  cy.\iM®i, h c h h -  
CAeRHoh n o  o Ml. Ta mi. na  o 5 a  i.)biiueo3Ha>ieH- 
Hbie 0 0 4 a paó o T ®  7 , 4 5 4  p .  2 7 ‘/o k o h .  ce p . ,  
jKeAeiotnie  m e  l o p r o B a c t c a  ii 3y cT H o ,  4 o , i* H b i  
n p e 4 CTaBHT‘- a i i h h o  k i .  lisanaHeiiHOMy 4.111 
T o p r a  u p e i ie H i)  t*b aie AoKyw eHTbi u  3a .ior® .

3a.iit>iaTanHi.iH o ó l H B a e n i f l  a o . h k h m  3 3 -  
k a h i h s t ®  u l .  ceó® :  a)  C o r A a c ie  ripHiui n .  3TH 
P&6 0 T i.i Ha t o h h o m ®  o c H o u a H iu  y c  iouii ) ;  6 )  
dyni iw y,  H-BHy c k a s a o m ®  n t ic a H n y io  11 b) M*B- 
C T o n p eó b in a i i i e ,  3n aHie  HMH II łaMH.-iilo oó® -  
u h h t c . i h  a  T a K » e  m u c h u ®  h  h h c a o  K o r4 a 
oó® HBA eii ie  n u c a H o .  3 t u  oó®HBAeHifl mo-  
r y i i .  óbiTb r io A a m j  a h h h o  n p n  T o p r a i ®  h a h  
u p i i e . i a n b l  Ha hm h H e iu sB C K o u  TaMOJKHH He 
iRosme 11 ' laco ii®  4 hh r o p r a ,  c - o p u a  we co -  
cTaBAeniH l i s®  noA p oÓ H o  yK a3aHa u® c t .  1 9 0 9  
Cb. I’p i lH i j .  3aK. T. X. 1 1 3 4 . 1 8 5 7  ri>4 a.

y i l i p o ,  3d KOlOpbl.W® OCTaHeTCH nORpHA®,
B i .  c . i y s a ®  e r o  oTcyTCToin  Ha r o p r a s ® ,  ó y -  
4 eT® Hesie4 aeHHo u p i i r A a u i e n o  k x  . l a K A i o ie -  
H1IO KOHTpaKTa.

Cb oaK/HOMenieMi. T o p r o i n .  HHKaKiH h o -  
uhiti r ip e4 .roweHif l,  3a c n .1010 1 8 6 2  c t .  h u  
« t i  k o t o  npHUHTbl He ó y 4 y r i..

rioApoÓ Hhlfl  KOH4 HL(iH DO IiaCTOHU(eMy 
n ° 4 P H A y  m o w h o  ui)4 ®Tb u® H em aBCK ofi Ta- 
Mowii-E i i t  npi icyT cT B eH H bie  >iaci.i. B c ®  n e -  
co r . ia c w i . ia  c i ,  h h m h  oówHBaeHiH, na o c h o -  
ga Hiii  c t  1 9 U  a e  5 y 4 ) T b  npHHRTbl,  e c . m  
w e  u p n  BcKpbiTiu n a K e i o B i  oKaweTCH, h t o
H®0KO4l,KltMH ^ ą a * u  Haxo4HU4HMHCH HU
4 H110, ó y A “T 'h  0 0 b n i i . i e a a  o j H a  11 Ta ate L(®- 
H a , TO Bbioop® n p « 4 o c T a Ht-Toa y c . v o i p ® -  
i l i io  TaM oweH Haro H a i a . u c m a .

M. H e ir ia iia , 3 0  I io h h  1 8 6 8  r o ^ a .
XapaiUHHJUliU  HeiuaBCKoio  l a i i o * H e  10, 

CraTCKiii C o u w t h h k ® ,  (.................) .

CHTT. OJ|HHT. 3BX0THHK®; JLOtty SCasH
naTb ny;ii> TpHuuaTb niiTi. ^yiiTOiri. naTbRe-
CHT® UieCTb C® DOAOBHHOIO 33X.0 THHK0B®, H
itpOMl; cero eme siejiKie: irŁj,Hbie, iKeatSHi.ie, 
CTaibHbie 11 jepeBHHHbie npejMeTbi., ,

n o  cey»y Ha3 eaHH0 e yupafijeitie  BH3biBa- 
eT® atejiaiomnx® Ha noKynity 03HHHeHHbix® 
upeRMeTOB®. Topr® Ha3Haien® ‘21, a nepc- 
TopaiKa 24 cero Iiojih ot® 10 hhcob® yTpa 
b ®  E a n u e j r f t p m  yiiOMiTHyraro Y n p a B x e H i a .  

ToprH CySyi® npOH3BORHTCl! U3yCTHbie, ^HO 
R03B0JiseTca npucbiXKa 3aneiaTaHHi.ix® 0 0 ®- 
HBJieHiH, Ha tohhom® ocHOBaHiii 2-ii rxaBW 
3-ro p a 3Rl;jia 1-il ItHHrH 4 - t  qacTii Cżosa bo- 
eHHux® nócTaHOE-ieHift. 3axor® 100 py6. 10 
Kon. ROJUKea® 6btTb BHeceH® Ha EanyHli Top- 
ra  HJIH U e p e T O p iK K H , C® T HM® ORHaKO, HTO X II- 
i(0 ityiiHBiuee upeRHeTbi o5H3aiio ohłiS RO- 
nOXHHTb, Tail® HTOÓbl ÓbIX® paBEH® TpeTeH

’ " Y c j o -
piH npoRaKii  m ow ho  BHRt rb b® J npaBJeHiH  
IlBaHropORCKoft KpinoCTHoit Ap-ni.i.xepiH, 
Kpom® n p a 3JHHHHbIX® H BOCupeCHblX® RHett.

Ep. IlBaHropOR®, 1 Iio ju ilSbor.
KoMaHAyroiuiil A p T H .i . ie p ie io ,  . 

nORnOJIKOBHIIl!®, CsiUpUOB®.

N. .11-3997. Ka.wiuHoecKoe A b cn o e  
y-tipab.icHie.

noTOJiy, 410 OÓbflBAeHiHMI) OT® 4 (16) 
Msh c. r. HaneHaTaiiHbiMH b® NN. 108, 116 
11 118 BapuiaBCKaro 4 » eBHHKa » b** NN. 20, 
21 11 22 BapuiaBcKiix® TySepHCKlu® B®ao- 
Mocreii, pa3tiyó,iiiKouaHiibie ro p n i  Ha npo- 
4awy Ma ca H3® .i®coc®K® na 1867/8 roAoii® 
Ha3iia4eHHi.ix® ot® ohshoh imx® cyMM® na o- 
CHOHaiiiii pasnopaw enia  itiiinaHcoiiaro i  npa- 
u.ieinH ot® 22 MapTa c. r. 3 a N. 5894/-^®^ 
Ha A/ t MacTb VMeHbuieHHbix®, 110 iieHBK® no- 
KynutHKOB® He cocToa.mcb o5®H34HeTCH no 
Bceoómee cb®4®hih. h to  b® 3,t®uineM® 
ynpaB.ieHiii b® 4ep TpaÓHHe b® 10 BepcT® 
ot® r. Laoiiii. lloMHHyTbie H3ycrnhie T opm  
(in  plus) na ycaoiiiHi® npeWAe oói.H33eH- 
hi.ix® 5y4yi®  npoi)3B04HTbCH, HamiHJh c® 
11 nacOB® yTpa 0 0  BTopii’iHbrx® cpoxax® u 
ot® oueti04H!.ix® cyMii® c.i®4yiomiix®:

Hnc.ia 17 (29) Iw.ia cero r o 4 a.
1. B® y n a cT K ®  K p W H B a r y pa ,  I- OKp v rr . , 

3 ® c o c ® K ®  ii a 1867 r., ot® cyi iMM 1,820 p- 
75 Kon.

2. B® y i a c T K *  KpW HBarypa  1. o K p y r ® ,  
3 ® c o c * K ®  na 1868 r„  O T ®  cyMMhi 1,725 p. 
50 K on .

3. B® ynacTK® UiicoBe, I. oKpyr®, i B o t .  
na 1867 r., ot® cyuMW 939 p. 21 Kon.

4. B® yuacTK® E[nc®Be, 1 0 Ki>yrB, A®co- 
ct.k® na 1868 r., o;® cyvi\u.i 596 pyóiett 15
Kon.

4 i i c  la 18 (30) I io.ih c .  r.
5. B® ynacTK® PMÓHtueB®, !. oKpyr®, 

a®coc®K® na 1888, ot® cymibi 1321 pyoxeii 
74 Kon.

6 . B® yn acT K ®  yJfoMÓpoBKa, ! o K p y r ® ,  x ® -  
cocBK® na 1868 r., ot® cyMMH 817 pyó. 10 
K o n .

1. Bt» yiacTK'h l opiui I* okp y rił, yiuco 
c®K® Ha 1867 r., ot® cjmhm  858 pyó 
Kon.

8. l i t  ynaCTKii hop km, I. oKpyr 13, /lUcoc. 
na 1868 r. or® cymibi 624 pyó. 83 k o h .

lInc la 19 31.) I loan ce> o coda-
9. Bt> ynacTKiB 3dM4HCK0, I* oKpyr'E, n B- 

c oc'Bk. Ha 1867 ott> cyMMbi 2, l i i  pyo.ien 19
Kon- .

10. Bi* y4acTRli 3 j mhhcko, 1. oKpyrT>, •̂b - 
cocbktj na 1868 r., otl cyMMbi 2,730 pyó.ieii 
96 Kon.

}Ke/iaK>iitie ToprouaTCH of)fl3a4W u p i4 cra-
B H T b  3^/IOfH , H3/1HHHWMM
4 pyrHMH npanHTe/ibCTBaMb ra p a H o u a i iH u i-  
mm npnOHviaeMbi b7j 3 a / i o n i  6 n-ieTaMH btj  
p a 3M®p® 10 HacTH Bbiiueo3H a4eHHhix® o ą e -  
H04HI.U® CyMM®, HO COCTOHU(ll'l® n p i l  T o p -  
ra x ®  n p e 4 C Taii .i en iiwe hmh 3 a 4 o r a  H e i ie -  
4 aeHHo Sy4 yTb Bo3BpameHHbie. Ilpon ia  y-
OAoBifl b ®  3 4 T.U)iie>i® ynpaBieHiH pa3CMa- 
TpHBaT®, a 4epeno b® 4®cy bii4®t® MoryT®, 
wexaKimie eweAHeuno, KCK.ilosaH npi34Hii- 
MHblX® 4HeH.

4ep. 1'par.nHa, Iiohr 15 (27) 4 1 m ‘S68 r .  
C T a p u i iń  H a 4 , i® cH U4 ifi ,  X ow aH oBC K iu

a-T® tl) y[H4BeirbI OJIIH® Mopr®.
i) KapTo<i>e.iH u® 4 ayx® MBCTax® nHTb 

MoproB®.
k )  Xvi® in  0 4 HH® Mopr®.
.)) C ® h i  i m h  x p aB h i  CKUiueimoir c o ó p a n -  

HOI1 u  H a x o 4 HU(eMi:H n a  x y r a x i . ,  a  HvieHHo: 
K® 4 e p .  r D 3 4 0 B y  a b ®  CKHP4 W 11 K® 4 ep . Py- 
l i lK oB y  TpaBa iioKouieH tia f l H c o ó p a H H a a  11® 
KOIIKU.

•T im a  w e / i a ip m iH  t o  pro HaTb c® HaAHiHbl-  
»IH AeHbraMH 4 0 .1WHI.1 lipHÓblTb c® h b a h 4- 
HblHH AeHbraMH U ®  BbIUie03HaHeHHhlU cp o K ®  
b® 3 4 ® u i  i e e  J i ip a i i , l e n i ę .

1'. lvi>,io I iohh 2 a h h  1888 ro A a .  
H a n a A b R im ®  J'® 3 4 a ,  ( .................).

| N- D . 4295. RwtuAbHHKb U o tm o u im zo  
ro p w n to  Otcpyza.

I B® ynpaBxeHiii I'opHMx®3aBOROB®BocTO-
j m a r o  O itpy ra  r,® CyxeRHeB® 15 (27) Iiojih 
) 1868 r.  b® TpH uaca  no noxyRHH CyRj'T® npo- 
| HSEORHTbca c® uop.bmieHHMx® utH®, nocpeR- 

cteom® 3aneHaTauHbix® RCKxapauift Ha rep - 
CoBOii 6 y jia r6  30 i to n ie iH a ro  ROCTOiiHCTBa 
110 Hiiate fiaxoiKeHHoii mopjil., ro 03iia4eHHaro 
cpoita  HaiaabH Hity O itpyra upeRCTaBxeHiiLix® 
T o p i H  (in minus) n a  uepeB03H n3Rt.xiił e® 
1868 r . b® r .  B apiuaB y 113® BnaoroncK aro 
3aBORa outHeHHbie Ha 1 ,100 p . c.

IIpeRCTaBxHiomie Reit.inpanin o 6 a 3 a H b i npii- 
j o s u i T b  k® ohmsi® i ta3H a4eScKia KBiiTaHniii 
Ha s a a o r ®  110 p. c. a HSRepiKKH 110 oS®HBxe- 
nisi 7 p. c.

KpecTbHHe rpoiiaRaMii wexaiomiH uoj- 
pHRHTbca, Ha 3a.ror® k® RCitJiHpaHiaM® sioryT® 
upii.iaraTb c®iiR®Te,TbCTBO Bobtoh® Tmiih®, 
DbiRaHHhiH b® ROKaaaTexbCTEO npiiHHToft Kpe-  
CTBHiiaam KjiyroBoft  o t  r  ®t c t  b e k 11 o c t  11 b® o 6 e 3 -  
neaeH ie nojpHRa.

4. Zabudowanie drewniane w częśc i g o n ­
tami, a w c z ę śc i deskam i kryte, o jednym  
kominie murowanym.

5. Zabudowanie drewniane gontam i kryte,
0 jednym kominie murowanym.

6. Zabudowanie drew niane z facjatkam i 
parterowe gontami kryte, o jednym  kom inie  
murowanym. ■

7. Zabudowanie poprzeczne drew niane 
gonta i kryte, na komórki i drw alnie p rz e ­
znaczone.

8. Przystaw ka drewniana z  desek, deskam i 
kryta.

9. Przybudowanie drewniane w c zęśc i gon ­
tam i a w częśc i deskami kryte, na ch lew y
1 kom órki przeznaczone.

10. Zabudowanie z desek kryte gontam i, 
na kloaki przeznaczone.

11. Zabudowanie drewniane z desek deska­
mi kryte, na kuczki przezzaczone.

12. Pom pa drewniana z korbą,.
13. Zabudow anie drewniane deskami kry­

te , na ch lew y p rzeznaczone.
14. Podwórka, jedno  kam ieniem  polnym  

brukowane, a drugie n iebrukow ane.
W  nieruchom ości tej je s t  1 6  iok atorzim ion  

i  nazwisk: oraz ilość  ceny najmu u iszcza ją ­
cych , w akcie  zajęcia wym ienionyoh

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i  
zaaresztow anej nieruchom ości, znajduje s ię  
w akcie zajęcia  u sprzedażą dyrygującego  
Jana Jęd rzejew icza  Adwokata przy S ąd zie  
Apelacyjnym  K rólestw a Polsk iego w W ar­
szaw ie pod Nr. 4896. zam ieszkałego, zaś  
zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w K a n -  
celarji Trybunału tutejszego  w W yd zia le  I  
złożone, przejrzane być m ogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczono:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u, P re­

zydentow i m iasta W arszaw y, w W arszaw ieToproBhiH ycjtOBin rxii 3thx® ToproB® 
ycTanoBjieHHbiH moikho uhtut® b® TopHOii® r pod N r. 387 urzędującem u, na  ręce Stefana
J(enapTaueHTl, b® P .  BapmaB® u  b® Y n p a  
BieHin O a p y r a  b® CyxeRiieB® itamRaro rhh 
3 a  H C E jn o n e H ie ii®  n p a 3 R H n u H b ix ®  h  T a ó e j ib -
H bTX ®  R H e S .

4 > o p « ia  R e K J ia p a n iu .  _
BcjiliRCTEie oO®HBxenia I I a 4a.11.HnKa lo p -  

h u x ®  3anoROB® B o C T O H H aro  O K p y r a  ot® 1  
Iiojih 1868 r .  N. 3116, cum® oObhbjihio >ito 
i ip in i i iM a io  n a  c e C a  n o jp a R ®  n e p e B 0 3 a  ii3R 
j i i f t  b ®  T .  B a p n m B y  e ®  T e u e H iii  1 8 6 8  r .  n a ®  
E a i o r o n c s a r o  S aB O R a  c®  y c T y n s o i o  c® p®H® 
K® T opr. 31® 03HaieHHMx® b® I io ib s y  Ka3Hbi
S . upoueiiTa (nponenT® micaTb ubiopaMii h . wpjgane zostało, 
nponiicbio) iiORBepraacb netsi® 0 Ón3aHH0 CT- ! —-ki:

M itraszew skiego, u rzędnika tegoż M agi­
stra tu .

2. M ichałowi R zeszotarskiem u, P isa rzo ­
wi Sądu Pokoju W ydziału  I  w W arszaw ie, 
w W arszawie pod N. 549 urzędującem u, n a  
ręce  własne.

Obudwom d. 7 (1 9 )  Czerwca 1868 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż za- 

iętej nieruchomości w W arszawie d. 8  (20) 
Czerwca 1868 roku, a  w dniu dzisiejszym  
do księgi zaaresztow ań w K ancelarji T rybu­
na łu  tutejszego na ten  cel utrzym ywanej
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h m ®  u  n p e R O C T e p e a te n iH M ®  3 a K J n o > ie n H b m ®  

e® ToproBwx® ycjiOBiax® mhoio npouHTaa- 
KHX’b II nOHllTWX®.

E a s i i a i e f i c K i a  K E i i T a H n i a  H a  n p e R c r a B J i e H -  
H b if i  3 a i Ó r ®  i i 4 i 3 R ep H !H H  n o  o O ® H B jie H in  n p i i -  
j i a r a i o ,  i t O T O p u a  b ®  c x y i a *  i i e y o T o i l i c : )  
JIH O &  T O p r o K ® ,  m e j i a i o  u o j i y i i i T b  

p y sn .
IIOCTOHHHO IipO/KHBaiO 

u o h t o b o K  1 Tan 11 in S .  .
H o M B C T iiT b  *iii(:.10 c o c T a i u t e n i a  R e i tJ U ip a n m  

h n o R H itc a T b  in n i  a  ® a x n . i i io .
b® C y x e R H e B ® ,  1 I i o j i a  1868 r. 

b. 11. r. 3aopcBiS.

N . B c e r o  f ij in iK e

N. D. 4434-

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i w a ­
runków  sprzedaży, odbędzie się na  audjen- 
cji T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie w * 
W ydziale I. w m iejscu zwykłych posiedzeń 
przy u l i c y  Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 
z rana  dnia 3 (15) W rześnia 1868 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Ja n  Jędrze- 
jew icz Adwokat, którego zam ieszkanie je s t  
wyżej wskazane.

W arszaw a d. 22 Czerwca (4 L ipca) 1 8 6 8  r.
Radca Dworu Zgórski.

W ywieszono na  tablicy w sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie dnia 2 2  
Czerwca (4 L ipca) 1868 roku.

R adca Dworu, Zgórski.

N. D. 4440. ynpae.ieH ie  Unawupo,-i-
ckou  KpbiiocmHOti A pm uA  icp iu  

n p H  YnpaBJieHitt ł l B a H r o p o R C K O l t  Ł ^ i o c t - 

h o & A praJiJiepiit, np o R a io T C H  e® nyÓJiaiHaro 
T? p ra  HeroRHbie u neHyiKHbie neraRbi 11 npo- 
n i e  u p e R M t jT b i ,  a  n a e H H o :  n y r y a a  b®  H e s y a -  
H b ix ®  c n a p a R a x ®  T piiC T O  cOJt® n y R ®  B o s e s łb  
i i a R i i a T i ,  R B a R u a T i ,  m e c T b  3a i o i H H

jtO B ® ; r a u e i t ®  HyryHHUX® RBBCTU CeSIbReCHT®
BoceMb mTyn®, ffieji*fc3a  jiOMy* c t o  nsTbHaRitaTb
.TjyROB® TpiiRnaTb naTb i-yiiTOB® BOcetibRe-

N. D. 4164. KoAbcuoe J b 3 ,t fw e  
J  npaeA en ie .

Chm® o f ) ® H n in e r ® ,  n r o  n o  cAynaro  H e y -  
HAaTbi U ip a eA eM ®  B h h k o b c k h m ® ,  apeHAbi  
upinnH raio ineHC H KaaH® c®  n o n p u x o A C K H x ®  
3 eweA ® B® r .  K o a o , ó yA yT ®  
en  b® y n p a B A e i i i i i  H a ia A h H i i

Pisarz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do A rt. 6 3 ! K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie M oritza Summensohn 
buchaltera w W arszawie pod Nr. 2237<7. za ­
m ieszkałego, a  zam ieszkanie praw ne do tego 
in te resu  i całego postępow ania subhastacyj- 
nego u  Jan a  Jędzejew icza Adwokata przy 
Sądzie Apelacyjnym K rólestw a Polskiego w 
w W arszawie pod Nr. 4896. m ieszkającego, 
obrane mającego, w poszukiwaniu sumy rsr. 
600, z w iększej sumy rsr . 4,500 pochodzą­
cej, z procentem  i kosztam i od Jerzego^ 
Z iltz  obywatela, w łaściciela nieruchom ości 
w W arszaw ie pod Nr. 2 1 5 3  .położonej, zas 
pod Nr. 2101 w W arszawie zam ieszkałego, 
protokółem  W ładysław a Popławskiego Ko- 
m ornika przy Trybunale tu tc jsz 3Tm w dniu 23 
K w ietnia (5 M aja) 1868 r.sporządzonym , w 
drodze sądowej przymuszonego wywłaszcze- 

i u ia, zajętą  i zaaresztow aną została  
\ ’ NIERUCHOMOŚĆ
1 w W arszaw ie przy ulicy K ło p o tp o d N r 2153 
j w ju risdykcji Sądu Pokoju W ydziału  I w 

W arszaw ie w cyrkule policyjnym IV , admi- 
! nistracyjnym  IV, V i V I na gruncie czynszo- 
| wym, z którego się opłaca czynszu rocznie

 j ru b li pięć, położona, prawem  w łasności do
nToirmoAHTh- ’ egzekwowanego dłużnika Jeżego Z iltz  nale- 
s ‘a KoAhCKaro i żąca, (w zastawnem  posiadaniu L e jb u d a  i \

X .

5* 6343  u® 10 (1041! K o a o  16  ( 2 8 )  I io .ih  1 3 6 8  
r. b® 11 u aeoB ®  y r p a  i ń y c T H u e  T o p r i i ,  ( in  
plu s)  n a  n p o 4 »»Hy c , iH 4 yionRHx® u p e A M ero B ®
SaHflTIJXTj 11 OUHCaBHbUl, IiporoKO.lOMT, 110- 
A o m eH i ia ro  3anpeuR eH ia ,  nocp eA CiBOM® Ce- 
K B e c T p a T o p a ,  a HMeiiHo:

1. l l o c n u f a i  H a x o A H in ieca  Ha i i a ia T H o t i  3e- 
MAB.

a)  P i k h  b® T pex®  M U c r a i ®  1 6  \ top ro B ® .  
ó )  lluieHHiąhi 4 Byx®  m*Bcibx® 6  MoproB® .
b ) O n c a  b ® A n y i ®  MBCTai® 3  M o p ra .
r )  f l iM ei iH  b ®  Aiiy x ®  M t i c r a i b  3 k o p r a .
4 ) 1 o p o s y  ^ u a  M opra.
e)  1 p c H H ii i  u® Aiiyx® M B c ra x ®  c e i ib  Mop-  

roB ® .
Hi) n o A h n o i i  C AepeiiH a  ( r z e p a k a )  10 M o p ­

roB®.
3 )  YlhHy 0 4 HH® M opr® .

Zeldy małżonków Ja k o n t zostająca , zaś po 
śm ierci Lejbusia Ja k o n t zastaw a ta  p rzesz ła  
na  w łasność jego Sukcesorów, to je s t  Zeldy 
Jak o n t wdowy, W olfa Jak o n t m ałoletniego, 
Ckajma J a k o n t,  Szm erla J a k o n t ,  Dzieci 
Henechu Ja k o n t pozostałych) pozostałych 
zostająca, poszukiw aną w ierzytelnością hy- 
potecznie obciążona.

N a gruncie tej nieruchom ości są  n a stęp u ­
jące  zabudowania:

1 . Dom drewniany parterow y z facjatkam i 
gontami k ry ty ,’ dwa kominy murowane ma­
jący.

2. Przybudowanie drewniane parterowe 
gontam i kryte, dw a kominy murowane ma

3. Zabudowanie drewniane parterowe gon
tam i kryte, dwa kominy murowane mające.

D. 4435 . P isarz Trybunaiu Cywilnego 
w W arszawie.

Stosow nie do a rt. 68'2 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na  żądanie Szczepana i T ek li z L ip ­
skich  m ałżonków Jakim ow icz m ęża, N adzor­
cy budowli skarbow ej na Saskim  placu , w 
W arszaw ie pod N r. 413 zam ieszkałego , a  z a ­
m ieszkan ie praw ne do tego in teresu  i całego 
p ostępow an ia  subhastacy jnego  u M aksym ilja- 
na  G ajew skiego, A dw okata p rzy  Sądzie A pe- 
lacyjnym  K rólestw a P o lsk ieg o , w W arsza­
wie przy  ulicy D ług iej pod N r. 537 zam iesz­
k a łego  obrane m ających, w poszukiw aniu su ­
my rs  2 .250 z procentem  5 od s ta , od dn ia  
8 (20) K w ietnia 1867 r. i kosztów, od Ludw i­
k i  z P ileck ich  i H ieronim a m ałżonków Szy­
m ańsk ich  obyw ateli, w łaścicieli nieruchom o­
ści w W arszaw ie pod N r. 2 2 8 la .  położonej, 
zaś w W arszaw ie pod N r. 289 ) zam ieszkałej, 
pro tokółem  Józefa K urm an, K om ornika przy 
T ryb u n a le  tutejszym  w dniu  27 M aja (8 Czer­
w ca) l867  r. sporządzonym , w drodze sądo- 
wej przym uszonego wywłaszczenia za ję tą  i 
aresz tow aną z&Jtała:

NIERUCHOMOŚĆ,
, , , ,  . i icr 2231a. w W arszaw ie p rzy  ulicy Miłej pou .

na gruncie em fiteutycznym , ,z ”P_U]Q
się czvnazu rocznie rs. 8 kop. t . ..

a d m i n i s t r a c y j n y m  I V ,  w j u r . s -p o u c y j n y i n  i a a m m i 5 . . ~ j j - ,  „ W a r s z a w i e  
d y k c j i  S ą d u  D o k o j u  » y  *'® ’e g Z« k w o w a n ej

; p o ło ż o n a ,  p r a w e m  w ła 3n o ś ^ kic(i H i e r o u im a
• d łu ż m e z k i  L u d w i ' Zarządu  P o c z t o w e g o  
i S z y m a ń s k i e g o  urzę ^   ̂ p o s ia d a n iu  zosta-
. m a łż o n k i  n a ie  ąc u rzę ( lo w e g o  prze(j
j j ą c a ,  s to sow  Jasiń3kiro R e j e n t e m  w W arsza-
I w i e Ddnta 1 (13)  M . j *  1 8 6 7  roku  s p o r z ą d z o n e -  

S t a n i s ł a w  K r o u e n b e r g  w y n a j ą ł  l o k a l  na  
I f c h r o n ę ,  s k ła d a ją c y  s i ę  z 5  s t a n c j i ,  2  k o m ó -  
j r e k  n a  drzewo,  p iw n i c z k i ,  s p i ż a r k i ,  o r a z  c z ę -  
! ś c i ogrod u  n a  ła t  t r z y ,  p o c z y n a j ą c  o d  d n i a  12 
I (24) C zerw ca  1 8 6 7  r. do  t e g o ż  d n i a  i m i e s i ą c a  

1 8 7 0  ro k u ,  r o c z n ie  p o  r s  2 8 5 ,  p r z y b l i ż o n e j  
r o z l e g ł o ś c i  g r u n t u  o k o ł o  ł o k c i  k w a d r .  5 , 5 1 2  
o b e j m u j ą c a .

Na gruncie tej nieruchomości są następują* 
I ce zabudowania;
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1. Dom drewniany parterowy, gontami kry- 
ty , o 2 kominach murowanych.

2. Brama dwuskrzydłowa z furtka-
3 . Parkan z desek.
4. Komórki z drzewa deskam i kryte.
5. Oficyna masiv murowana parterowa i o

pierwszem  piętrze, pod półdachem blac 
krytym  o 4 kominach murowanych.

6. Komórka z drzewa deszam i kryta.
7. Kuczka z drzewa bez dachu,
8. Domek parterowy a drzewa pod połda-

chem  gontami krytym  o jednym  kominie mu- j ^
rowanym. , . , , , 4  . ■*.

9  Komórki 2  z drzewa, jedna deskami, a
druga gontami kryta.

10 Kioaka z drzewa gontami kryta.
11. K o m ó r k i  z drzewa deskami kryte.
|2 .  Ogród owocowo-warzywny, dranicami z

* drzew a obwiedziony, w którym znajduje się 25  
drzew różnych, 4  krzaki agrestowe, krzewy.

13. Altana z łat gontami kryta.
14. Dwie piwnice balami wykładane, ziemią 

kryte.
Do ogrodu jest brama z dras.ic z furtką, a 

d iu ga  furtka w ogrodzeniu.
15. Parkan z desek.
16. Podwórze niebrukowane, w którem  je s t  

studnia balami cembiowana z żurawiem.
W  nieruchomości tej jest ośmiu lokatorów, z 

im io n  i nazwisk, oraz ilość ceny najm u  
uiszczających, w akcie zajęcia wym ienio­
nych

Gdy termin pow yższy upadł, z powodu zało­
żonej apelacji po osądzeniu i oddaleniu tako­
wej, Trybunał Cywilny w W arszawie wyro­
kiem w drodze ilacji pod dniem 9 (21) Kwiet­
nia 1868 r. zapadłym , nowy termin do ostate­
cznego przysądzonia i licytacji nieruchomości 
Kr. 2281a. w W arszawie położonej, na dzień 
17 (29) Maja 1868 r. godzinę 10 z rana wy­
znaczył, termin ten odbędzie się  w miejscu 
zwykłych posiedzeń Trybunału w W arszawie 
w w ydziale I, pod Nr. 549 przy ulicy D łu -

rozpocznie się od z/ 3 szacunku 
przez b ieg łych  wynalezionego.

W arszawa d. 13 {25) Kwietnia 1868 r.
P isarz Trybunału, Zgórski.

Termin pow yższy nie przyszedł do skutku, 
z  powodu w ysiesionej skargi do Rządzącego 
Senatu, która wyrokiem  tegoż Senatu, w dniu 
14 (26) Czerwca 1868 r. zapadłym oddaloną 
została, w skutku czego , Trybunał Cywilny w 
W arszawie, wyrokiem  ilacyjnym  z dnia 25 
Czerwca (7 Lipca) 1868 r. nowy termin do 
ostatecznego przysądzenia i licytacji nierucho­
mości N r. 2281 a. w W arszawie położonej, na 
dzień 10 (22) W rześnia 1868 r. wyznaczył.

kryty z kominem z surówki, dwie izby w  tym  
domu zajmuje ekonom dworski, a w  trzeciej 
m ieszka K ępińska wdowa uwłaszczona. 22 . 
D łw on ek  mosiężny na slupie. 23, Chlewek z 
bali na słupach, należący w połowie do dworu, 
a w drugiej połowie do wdowy Kępińskiej. 
24. Dom z kamieni na wapno z kominem m u­
rowanym, w połow ie tego domu mieszka Lu­
dw ik  Adamkiewicz młynarz, mający gruntu 
mórg 4, oraz pobierający rocznie po isr . 18 
kop. 90  i ordynarji korey 12 pod obowiązkiem  
d«pełnienia miewa dla dworu, w drugięj za 
połow ie mieszka Jan Barcikowski wyrobnik, 
który z mieszkania i 200 prętów ogrodu płaci 
do dworu rsr 12 rocznie. 25. Stodoła z surów­
ki i gliny. 26. Chlewek z kamiemi na słupach. 
2 7 . Chlewek z drzewa należący w połowie do 
dworu, a w połowie do Ludwika Grąbczew- 
skiego uwłaszczonego; wszystkie te budowle 
słomą kryte. 28 . Studnia z bali z żurawiem.
29. Wiatrak z drzewa deskami obity, kryty 
gontam i, w  którym są dwa kamienie m łyń­
skie, skrzynia, socha żelazna i koła do obrotu.
30. Szopa w polu ua niskich słupach do susze­
nia cegły. 31. Chałup wiejskich należących  
do uwłaszczonych włościan sześć, z tych pięć

Termin ten odbędzie się  w m iejscu ja k  w y- ,j z gliny w pacę, a szósta wymurowana z kamie-

Obszernicjsze opisanie powyż zajętej i zaare- ; 
sztowanej nieruchomości znajduje się w akcie . 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego M aksymi- • 
Ijana G ajew skiego, Adwokata przy Sądzie  
Apelacyjnym Królestwa Polskiego w W arsza­
wie, pod'" N-rem  587 zam ieszkałego) zaś 
zbiór objaśnień i warunki sprzedaży, w Kan- 
celarji Trybunału tutejszego w W ydziale I 
złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. JW. Kalikstowi W itkowskieńiu, Prezy­

dentowi M iasta W arszawy, w W arszawie pod
Nr. 387 urzędującemu, na ręce W incentego K ę­
pińskiego, urzędnika tegoż M agistratu.

2. Michałowi Rzeszotarskiemu, Pisarzowi 
Sądu Pokoju W ydziału I, w W arszawie, w 
Warszawie pod N. 1767 urzędującemu, na ręce 
własne

Obudwom d. 1 (13) Czerwca 1867 r.
W niesione do k sięg i wieczystej powyż za­

jęte j nieruchomości w W arszawie dnia 15 (271 
Czerwca 1867 roku, a w dniu dzisiejszym  do 
k sięg i zaaresztowan w Kancelarji Trybunału 
tutejszego, na ten cel utrzymywanej, wpisa­
n e zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na jawnej au- 
djencji Trybunału Cywilnego w W arszawie w 
W ydziale 1. w miejscu zwykłych posiedzeńprzy  
u licy  D ługiej pod Nr. 549 o godzinie 10 z 
rana d. 2 (14) Października 1867 r.

Sprzedażą dyrygować będzie M aksymiljan 
Gajewski Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym  
Królestwa Polsk iego, którego zam ieszkanie  
je st  wyżej wskazane.

W arszawa, d. 19 Czerw. (1 Lipca) 1867 r.
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski.
W ywieszono na tablicy w sali ustępowej

T r y b u n a ł u  C y w iln e g o  w W a rs z a w ie .
W arszawa, d. 19 Czerw. (1 Lipca) 1867 r.

Pisarz Trybunału,
Radca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu w dniach 2 ( 1 4 )  Października, 
16 (28) Października i, 30 Października U l  
Listopada) 1867 r. trzech publikacji zbioru 
objaśnień i warunków sprzedaży nieruchomo­
ści Nr. 22S la . w Warszawie przy ulicy Milej 
położonej, Trybunał Cywilny tutejszy wyro­
kiem daty 30 Października (11 Listopada) 
1867 r. termin do przygotowawczego przysą­
dzenia rzeczonej nieruchomości wyznaczył na 
dzień 15 (27) Stycznia 1868 r. godzinę 10 ra­
no, który się odbędzie w miejscu zwykłych  
posiedzeń Trybunału Cywilnego W arszawskie­
go w W arszawie w wydziale 1, pod Nr. 549  
przy ulicy D ługiej.

Licytacja w terminie przygotowawczego 
przysądzenia zacznie się od sumy rs. 4 ,000  ja ­
ko szacunku przez popierającego sprzedaż p o ­
danego, 286 w terminie ostatecznym od 2/3 czę­
ści szacunku przez biegłych wynaleźć się ln ia­
nego.

Warszawa 13 (25) Li)„opada 1867 r.
Pisarz Trybunału,

Zgórski.
W terminie powyższym nieruchomość rze­

czona przysądzoną została przygotowawczo 
M aksym iljan°w' Gajewskiemu Adwokatowi, za 
sumę rs. 4 ,000  i Trybunał wyrokiem daty 15 
(27) Stycznia 1868 r. zapadłym, termin do 
ostatecznej sprzedaży nieruchomości N. 2281a.
yf Warszawie p o ł o ż o n e j ,  wyznaczył nadzień  
19 131) Marca 1868 r. godzinę 10 z rana, któ­
ry się odbędzie w miejscu zwykłych posiedzeń 
Trybunału Cywilnego gubernj. W arszaw ską  
w W arszawie w wydziale I P0<ł ^ r' 549 Przy 
ulicy D ługiej. _ , .

Licy'tacja lozpocznie się od )3 czę 
cunku przez biegłych wynaleźć się

Warszawa d. 27 Stycz. (8 Lutego) 1868 r.
.Pisarz Trybunału,

Zgórski.

żej wskazano, o godzinie 10 z rana.
Licytacja rozpocznie się od 2/-i  części sza­

cunku przez biegłych wynalezionego, czyli od 
sumy rs. 3 ,3 9 0  kop. 25% .

W arszawa d. 3  (1 5 ) L ipca 1868 r. 
Pisarz Trybunału,^Zgórski.

N. D. 4 44 3 . P isarz Trybunatu Oywilnego 
w Płocku.

W iadomo czym , iż  w egzekucji na żądanie 
M ateusza E a izk ieg o  z w łasnych funduszów  
utrzymującego się , we wsi Łubkach, okręgu 
Płockim  zam -erzkałego, a zamieszkanie pra­
wne do tego interesu u Karola Stróżeckiego 
Patrona w Płocku obrane mającego, przeciw­
ko Teodorowi Maltz w łaścicielowi dobr Kowa- 
W ieś, w tejże wsi okręgu Płockim  m ieszka­
jącemu prowadzonej, Józef Lubinkowski Ko­
mornik przy Trybunale tutejszym, aktem w 
dniach 1 (19) i 8 (20) Czerwca r. K spisanjm , 
zajął na sprzedaż w drodze przymuszonego 
wywłaszczenia dobra Kowa-W ieś i P iączyno z 
przyległościam i, tt-goż Teodora Maltz własne, 
i w  posiadaniu jeg o  zostające, które opisują 
się w tym sposobie:

Folwark i wieś Nowa W ieś, oraz folwark i 
wieś Piączyno leżo w gminie Starożeby okrę­
gu Płockim; od ległe są od miast: Bodzanowa 
wiorst 14, Drobina i W yszogrodu wiorst 21, 
P łocka wiorst 35. Dobra N ow a-W ieś grani­
czą: na wschód z dobrami Włuk:, r.a południe 
z wsią S łupce,, na zachód z wsiami Szuibory  
i Begno, na północ z folwarkiem Piączyno, 
dobra zaś Piączyno graniczą: na wschód z  Da- 
niszewem i Włukarm, na południe z Nową- 
W sią, na zachód i  północ z Kogowem.

Na folwarku Nowa-W ieś są następujące bu­
dynki: 1. Dom mieszkalny dworski drewniany 
gliną i wagnem obrzucony, w połowie tłom ą  
a w połowie kieńeem krzyty z kominem mu­
rowanym. 2. Kurniki z drzewa słomą kryte.
3. Kloaki z drzewa deskami kryte. 4. Spichrz
z drzewa Górną kryty. 5. Stodoła z kamieni
na wapno wystawiona, słomą kryta, a w niej
maszyna żelazna kompletna z mane^em na 4
konie do obrotu. 6 . Przystawka na słupach bez 
ścian. 7. Szopa i stajnie z kamieni na wapno.
8 . Owczarnia i szopy oraz wozownia w jednym  
budynku drewnianym. 9* Bróg z drzewa krzy- 
żulcowego. 10. Wystawa na słupach bez ścian 
wszystkie słom ą kryte. 11. Studnia z bali z 
żurawiem, drągiem i kubłem. 12. Dom z ce­
gły palonej z takąż wystawką, dachówko kry­
ty z kominem murowanym; połowę tego domu 
zajmują w trzech izbach służący dworscy, a w 
czwartej izbie mieszka Ludwik Maltz brat dzie­
dzica bez żadnej opłaty; w drugiej zaś poło­
wie urządzona jest olearma z maneżem, sk ła ­
dająca się z dwóch pras z walcami żelaznemi, 
pod połową*tego domu znajduią się sklepy mu­
rowane. 13. Stajnia z bali na słupach. 14. 
Karczma w części z kamieni w części z cegły  
na glinę murowana o trzech kominach; w kar­
czmie tej dwie izby zajmuje Jan P iątkow ski 
szynkarz i stelmach, mający ogrodu pręt. 2 0 0 , 
mieszkanie zasługi pieniężno i ordynarją, za 
co obowiązany wyrabiać narzępzia g- spodar- 
skie; szynku zaś teraz nie prowadzi z powodu 
niewykupienia patentu, w sześciu izbach kar­
czmy mieszkają służący dworscy, 15. Chlewek 
z bali na słupach. 16. L)ru£i takiż chlewek.
17. Dom nowo wystawiony z bali na słupach 
z kominem z surówki, urządzony na olearnią.
18. Dom z drzewa ua słupach z kominem mu­
rowanym, przez służących dworskich zamiesz­
k ały . 19. Ckiewy ź d izew a na słupach, wszyst­
kie te budynki słom ą kryte* 20. Dorn z gliny  
w pacę na podmurowaniu z kamiemi z w ysta­
wą w szczycie, gontami kr) ty mieszczący w so­
bie kuźnią; w dwóch izbacdi mieszka Franci­
szek Szczeciński kowal, mający ogrodu morgę 
oraz biorący ordynarji korcy 18 i na węgle rs. 
*5, za co obowiązany wszelką robotę kowal­
ską wypełniać. Narzędzia kowalskie jako to: 
miech skórzany, kowadło, szrubsztak. m łot, 
trzy młotki mało i trzy cęgi żeł zne należą do 
dworu; w trzeciej izbie mieszkają służący dwor­
scy. 21. Dom m ieszkaluy z szachulcu słom ą
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nia na wapno, wszystkie z kominami z surówki 
słomą kryte. 32. Stodół dwie, ch lew y cztery, 
drewnianych słom ą krytych należących do u- 
właszczonych.

Na Nowej-W si są grunta: a) siedliska pod 
budowiami klasy IX mórg 4  pr. 20 , b) ogród 
owocowy z drzewami firuktowęmi rodzajnemi 
mórg 2, w ogrodzie tym jest 5 uiów z pszczo­
łam i, c) 2 ogrody warzywne mórg 3 pr. 250, 
d) grunta orne gospodarskie na 13 pól plodo- 
zmicnnych urządzone morg 470 pr. 50, e) łąk  
i paśników mórg 24, f) zarośle brzozowe i j a ­
łowce mórg 3, g) las sosnowy i brzozowy mło­
dociany mórg 132, w tym  lesie  drzewo na 
przestrzeni około mórg 31 jest w ycięte i grunt 
przeznaczony na paśnik, h) siedliska i ogrody 
włościan uwłaszczonych mórg 5, i) grunta 
orne tychże włościan wśród gruntów fo lw ar­
cznych leżąte mórg 29, k) trzy kanaliki, ba­
gno i kanał za ogrodem owocowym margę 1 
pr. 190, 1) nieużytki mórg 2 pr. 150. W ogóle 
druntu k lasyT i i I I I  około mórg 679 pr. 60, 
czyli włók 22 mórg 19 pręt. 60 miary nowo- 
polskiej.

Uwłaszczeni włościanie są: 1. Józef S tel- 
marski, 2. Ludwik Grąbczewski, 3. Mikołaj 
W odziński, 4. Kazimierz Darkes, 5. Mikołaj 
Rostek, 6. Franciszek kawlak, 7. Teofila Ju- 
źwiak, 8 . Wojciech Bilski, 9. Jakób Ciszew­
ski, 10. Jan Darkus, 11. Józef Rychlewski, 
12. K l e m e n s  B r z u s k i ,  13. A n d r z e j  P a l m o w s k i ,  
14 .  T o m a s z  Zelaszczak, 15.  W ojciech Kac­
przak, 16. Andrzej Kamiński.

Łącznie z dobrami Nowa^Wieś zajęto nastę­
pujące inwentarze gruntowe: koni roboczych 
12, wołófr 20, owiec macior poprawnych 250, 
baraoów 6, jagniąt tegorocznych 160, 3 wozy 
szybowane, pługów 10 i zaprząż na koni 12.

Na folwarku i wsi Piączyno są zabudowa­
nia: 1. Dom mieszkalny z gliny w pacę z ko­
minem z surówki, zam ieszkały przez gajowego  
i służących dworskich. 2. Chlewy z drzewa. 
3. Spichrz z kamieni polnych na wapno. 4. 
Owczarnia takaż. 5. Stodoła z gliny w pacę, 
wszystko słomą kryte. 6. Studnia z bali z żu­
rawiem i słupem. 7. Dom murowany z kamie­
ni polnych, na wapno z kominem z surówki; 
w domu tym jeduą izbę zajmuje Stauisław  
Borgel wyrobnik, który za to i za ogrodu pręt. 
80 płaci rocznie dworowi rs. 15, lub wypełnia  
robotę ręczną, w drugiej ijbie mieszka Woj­
ciech Brzeski uwłaszczony. 8 . Szopa z gliny  
w pacę słomą kryta, w której jedna komora do 
dworu, a trzy do uwłaszczonych w łościan na­
leżą. 9. Domów7 z gliny wT pacę słom ą krytych 
z komiuami raurowanemi 3? które należą do 
uwłaszczonych włościan.

Grunta na Fiączynie są: a) siedlisko pod 
budowlami i podwórzem morgów 2; b) ogród 
dworski owocowy płotem  opatrzony z drzewa­
mi fruktowemi morg. 2; c) ogród Warzywny 
dworski mórg 2 pręt. 150; d) ogród warzywny 
za ogrodami włościan uwłaszczonych morgę 
jedną, prętów 100; e )  grunta orne folwarczne 
z 9-cin  pól płodozmiennyeh urządzone morgów 
319; f) łąki folwarczne i paśniki morg. 42; 
g) siedliska pod budowlami włościan uwłasz­
czonych i ogrody tychże morgów 6; h) grunta  
orne tychże włościan wśród gruntów folwar­
cznych morg. 9; i) sadzawka w podwórzu pręt. 
60; k) kanalik zarybiony pręt. 100; 1) drogi 
i nieużytki morg. 2 pręt. 50. W ogóle folwark 
Piączyno ma gruntu klasy II. i III około mor­
gów 386 prętów 160, czyli włók 12 morgów 
26  pręt. 160 miary nowopolskiej.

W e W3i Piączynie uwłaszczeni włościanie 
są: 1 Antoni Pokorski, 2. Szczepańska wdowa,
3. Kordalakowa wdowa, 4. Józef Paw lak, 5. 
Marcin Gołąb, 6 . Franciszek K ajdajski, 7. 
Mikołaj Klonowski. Razem z dobrami pią- 
czyuo zajął Komornik owiec macior sztuk 360, 
innych zaś inwentarzy tamże nie ma, gdyż g o ­
spodarstwo na obudwóch folwarkach je st  po­
łączone i grunta na Piączynie uprawiane są in* 
wentarzami z N„,wej.\ysj.

Podatki z zajętych dóbr wynoszą rocznie 
z N ow ej-W si rs. 
rs. 13 kop. 37.

Akt zajęcia doręczonym żostał Ludwikowi 
Kowalakowi W ójtowi gm iny Starożeby w dniu 
8 (20) Czerwca r. b. oraz Aleksandrowi Sełn- 
cew Naczelnikowi Powiatu P łockiego w dniu 
10(22) tegoż m iesiąca i roku. W tymże samym  
dniu wniesiono akt zajęcia do k sięg i w ieczy­
stej dóbr Nowa-W ieś i Piączyno, a dnia 24  
Czerwca (6  Lipca) r. b ., wpisano tenże akt 
do księgi zaaresztowań w Trybunale tutejszym  
utrzymywanej.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków licytacyjnych, mających służyć za za­
sadę do sprzedaży dóbr Nowa-W ieś i Piączyno, 
odbędzie się na audjencji tegoż Trybunału 
dnia 22 Sierpnia (3  Września) 1868 r„ o go ­
dzinie 10 rana, poczem co dwa tygodnie po 
sobie idące, druga i trzecia publikacja n a­
stąpią.

Sprzedaż prowadzić będzie Karol Stróżecki 
Patron w Płocku zam ieszkały, któremu wy­
ciąg tego obwieszczenia wydano, a drugi egzem ­
plarz wyciągu wywieszono w dniu dzisiejszym  
na tablicy w sali ustępowej Trybunału tutej­
szego.

Płock d. 26 Czerwca (8 Lipca) 1868 roku.
Michał Betley.

N. D. 4 571 . Rejent Kancelarji w Ł odzi.
Ogłasza, że z mocy dwóch wyroków Trybu­

nału Cywilnego w W arszawie, między Praxe- 
dą z Damschów żoną Jana Jegerów podoficera 
Zandarmskiej Rodzińskiej komendy, w mie­
ście Powiatowem  Łasku zam ieszkałą, przez 
Konstantego Borzewskiego Patroua Trybuna­
łu  czyniącą, a Emilją z Damschów i Teodo­
rem małżonkami Jezierskimi w wsi Gozdówku 
Powiecie Brezińskim, Waieryą z Damschów  
i Aleksandrem małżonkami Nowakowskiemi 
w mieście Powiatowym Kutnie zam ieszkałem i, 
dnia 14 (26) Września 1867 r. i 22 Maja (3 
Czerwca) r. b. zapadłych przedana będzie w 
drodze działów po Benjaminie i Marjannie m ał­
żonków Damsch, nieruchomość w wsi Gozdów­
ku, jurisdykcji 8 ądu Pokoju w Łodzi P ow ie­
cie Brezińskim Gubernji Petrokowskiej po­
łożona, składająca się: 1. z domu drewnianego 
parterowego, mieszkalnego, wraz z młynem  
wonnym o dwóch gankach i foluszem, piwnic, 
kurniKÓw, stajni, stodoły, wozowni, ogrodzeń, 
ogrouu owocowego, upust.u, domu drewnianego,

J  N . 2 oznaczonego, drwalni, obórki domu dre­
wnianego Nr. 3 oznaczonego, obórki przy tym ­
że, gruntu i łąk mórg 24 prentów 100, stawu 
morg 4, i drzew olszowych. Przedaż ta odby- 

, wać się będzie przedemną w mojej Kancelarji 
! w mieście Łodzi w domu Nr. 425, a termin 
j do przygotowawczego przysądzenia ua dzień  

i 2 ( 2 4 )  Sierpnia r. b. godzinę 2 z południa 
wyznaczony, licytacja rozpocznie s i ę  od rs.
4,054 kop. 17V2 jako szacunku przez b iegłych  

1 w ynalezionego, a vadium rs. 45u. 
l Taksa szczegółowa, zbiór objaśnień i warun­

ki przedaży przejrzane być mogą w mojej Kan- 
celerji.

Łódź d. 25 Czerwca (7 Lipca) 1868 r.
Ferdynand Szlimm.

ZAPOZWY EDYKTALNE*

A . l j .  4:133. S tarszy  P isarz I X  
Departamentu Rządzącego Senatu.

Zaw iadam ia 1. Sukcesorów Antoniego Ż e­
browskiego; 2. M ichała Chmielińskiego, i 3. 
Stefana Cichockiego, jak o  wierzycieli hypo- 
tecznych dóbr Ż elizay, z pobytu i zam ie­
szkania na teraz  niewiadomych, iż z strony 
K arola i Ju3tyuy małżonków Sm oczyńskich, 
oraz A ndrzeja M ichajłowskiego, w odw oła­
niu się od wyroków Sądu Apelacyjnego K ró­
lestw a Polskiego w dniu 29 Kwietnia (11 M a­
ja )  : 866 r. i T rybunału  Cywilnego w Siedl­
cach w dniu 17 (29) L ipca 1&64 r. w p rzed ­
miocie sporu o rsr. 2,052 kop. 45 zapadłych, 
zapozwy naprzeciw nim wydane, w K ance­
larji naczelnego P ro k ura to ra  w d n iu  24 
Czerwca (6 Lipca) 186S r. złożone zostały.

W arszaw a dnia 4 (10; L ipca 1868 roku.
Ksaw ery K rysiński.

-u ł * * ;.-; li*.--' lEWUttnOfifił

d o n i e s i e n i a  PRYWATNE.

wynoszą 
470 kop. 92 , a z Piąezyna

N. D. 4473.
I9of>a*a SKSSi'LZ'&W wśród

c z t e r e c h  m iast handlowych nad spław ną rz e ­
k ą  Pilicą, o trzy  mile od kolei żelaznej, m ilę 
jed n ą  od szosy położone, obejm ujące powie­
rzchni m órg trzy sta  prętow ych 1740, a  w 
tych lasu mórg 2 t0  gleby dobrej żytniej z bu­
dynkami, gorzelnią, miedzianą, i dworem ob­
szernym , w dobrym stan ie  znajdującem i się, 
są  do sprzedania w każdym czasie lub do za ­
m iany na dom w W arszaw ie.

Zgłosić się do w łaściciela Paw ła W ężyk, 
w Niewierszynie, adresow ać przez Sulejów. 
________________________________ (10740)

N. D. 4016. Zagubiony zo sta ł I D o w ó d  
B S tm k u  i ’ o l s U i e j s o  z dnia 3 (15) Kwie­
tn ia  1868 r. za  Nr. 22z7 na zastawione bilety 
5%  pożyczki premiowej R uskiej na  rub. sreb. 
dwieście na  imie Ju ljan a  Łapickiego wysta­
wiony. Znalazca zechce takow y do K antoru  
B anku złożyć, gdzie stosowne ostrzeżen ie  
ju ż  uczyniono. (9988.)

w D rukarni Rządow ei O kręgu Naukowego W arszawskiego. — Z a pozwoleniem Cenzury.


